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Ogłoszenia przyjmuje ekspedycja:

Św. Marcin nr. 69.
Cena za 1 rządok drobnego druku 30 fan.

Pismo dla Rodzin, Bractw i Stowarzyszeń katolickich.

Ojciec św. Pius. X udzielił dnia 22 kwietnia 1904 roku błogosławieństwa apostolskiego ś. p. X. Arcybiskupowi Stablewskien-.u jako 
założycielowi > Przewodnika*. głównemu redaktorowi, współpracownikom i •wszystkim czytelnikom »Przewodnika katol.<

Rok XIV. Poznań, dnia 5-go kwietnia 1908. Nr. 14.

Czy także gazet polskich zakażą?
Trudno na to pytanie dać pewną odpowiedź. Dziś 

u nas wszystko jest możliwe! Dopóki jednak takiego 
zakazu nie ma, starajcie usilnie, kochani bracia, o roz­
szerzenie pism polskich-katolickich, a przedswszystkiem 
Przewodnika Katolickiego!

Uczcie się ruchliwości od partyi socyalistycznej!
W Niemczech w roku 1907 wychodziło 77 pism 

socyalistycznych. IV tej liczbie było 65 dzienników. 
Główny organ partyi »Vorwarts« wychodzi w 130,000 
egzemplarzach. Codziennie wychodzi przeszło milion 
numerów pism socyalistycznych.

W maleńkiej Danii partya socyalistów liczy 120000 
ków. Posiada ona 25 dzienników. Główny organ 
»Social-Demokraten« ma 55 000 abonentów, oprócz 
dzienników posiada partya jeszcze 2 tygodniki. Tym­
czasem Dania cała liczy znacznie mniej mieszkańców, 
niż jest pod zaborem pruskim Polaków.

My katolicy, żyjący pod takim uciskiem, powinni­
śmy służyć innym przykładem w gorliwej agitacyi dla 
naszych pism. Nie czynimy przecież nic zdrożnego!

Kto zatem dobrze życzy naszej sprawie polskiej 
i katolickiej, ton niechaj jeszcze teraz gorliwie zaagi- 
tuje, aby każdy kto zowie się Polakiem-katoiikiem, za­
pisał sobie zaraz >Przewcdnika Katolickiego*!

Cena 50 fen. na kwartał! Nawet najbiedniejszy 
człowiek może się zdobyć na taki wydatek, z którego 
dużo pożytku dla umysłu i serca!

fee prawa kościelne o małżeństwie.
Pan Jezus przyszedłszy na świat, aby naprawić 

wszystko, co Adam i Ewa byli zepsuli, wybrał także 
związek małżeński jako środek do rozszerzania nauki 
i rozdzielania swej łaski; małżeństwo podniósł do go­
dności sakramentu, z którego uświęcenie i łaska Boża 
ma się na łudzi rozlewać. Od samego więc początku 
Kościoła papieże i biskupi starali się przez różne roz­
porządzenia i prawa bardzo o to, aby wierni nietylko 
po zawarciu małżeństwa świątobliwie żyli, ale aby 
samo zabieranie się do stanu małżeńskiego było już 
nacechowane świętością i pobożnością.

Papież Leon XIII, który tyle nauk nam zostawił 
o różnych rzeczach, chcąc wszystko w Jezusie Chry­
stusie naprawić, zwrócił uwagę swą i na małżeństwo 
i wydał list okólny, który starsi pewno jeszcze sobie 
dziś przypominają, a w którym całemu światu daje 
naukę, co to jest związek małżeński.

Nic też dziwnego, że i dziś nam szczęśliwie pa­
nujący Ojciec święty Pius X szczególniej zajął się tera, 
aby niejedno zmienić, niejedno rozporządzić ku świę­
tości małżeństwa. Potrzeba ta okazała się dla tego, zo 
ruchliwość, w jakiej dziś wszyscy ludzie żyją, przy­
czynia się do* lekkomyślności w zawieraniu małżeń- 
s twa

Nowe prawo, które Ojciec święty Pius X wydał 
dnia 2 sierpnia roku zeszłego, obowiązuje wszystkich 
wiernych na całym świecie od Wielkanocy t. j. od 19 
kwietnia r. b. Prawo to daje przepisy o zawieraniu 
zaręczyn, a potem o zawieraniu sakramentalnego mał­
żeństwa. Trzeba się więc o tem pouczyć i z niem. 
zapoznać.

I. O zaręczynach.
Nie dziwcie się, że Ojciec św. zaręczyny uważa 

za tak ważne, że osobne względem zaręczyn wydaje
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rawo. Zaręczyny i u żvdów i u pogan przód Panom 
ezusem były w zwyczaju przed zawarciem ślubu mał­

żeńskiego, i zawsze je uważano jako rzecz ważną, boć 
one przecież miały przygotować narzeczonych do, stanu 
małżeńskiego, tak iżby pożycie małżonków po ślubie 
odpowiadało temu przeznaczeniu, jakie Pan Bóg do 
małżeństwa przywiązał. W Kościele zaś naszym zarę­
czyny były uważane prawie jako część samego sakra­
mentu małżeństwa; podług prawa kościelnego bowiem 
narzeczony wstępował w dom i powinowactwo z kre­
wnymi swej narzeczonej, a narzeczona stawała się 
powinowatą z krewnymi narzeczonego. Stąd powstało 
prawo, że po zaręczynach ani narzeczony bez dy­
spensy osobnej nie może się żenić, choćby nawet zarę­
czyny były zerwane, ani ze siostrą, ani z matką, ani 
z córką narzeczonej; również niewiasta zaręczywszy 
się raz nie może bez dyspensy wyjść ani za brata, ani 
za syna, ani za ojca tego, z którym była zaręczona. 
Prawo to od początków Kościoła istniało i istnieje do 
dziś, a jeśliby ktoś małżeństwo tak zawarł bez dyspensy, 
to ślub byłby nieważny, i ludzie ci żyliby ze sobą me 
w związku sakramentalnym, ale tak jak na wiarę. 
Gdyby w domu jakim przypadek taki zachodził, to 
obowiązkiem jest natychmiast albo poradzić się spo­
wiednika, albo wprost udać się do swego proboszcza, 
który się postara i o dyspensę i o to, by dzieci były 
wobec prawa kościelnego uznane za prawowite. Prze­
szkoda ta, pochodząca ze zaręczyn, która ślub czyni 
nieważnym, jeśli nie ma dyspensy, nazywa się prze­
szkodą uezciwo&ni publicznej.

Z tego może każdy osądzić, jak ważną rzeczą 
jest zaręczyć się, i jak trzeba wprzód 'dobrego namy­
słu, nim się da komu słowo, że się z nim zwiąże w mał­
żeństwo. Dotąd zaręczyny zawierać było można bez 
świadków; wystarczało dotąd, że mężczyzna i niewia­
sta nawzajem solne obiecali, iż się w małżeństwo po- 
biorą; takie zaręczyny zobowięzy wały dotąd w su­
mieniu obie strony, i każda strona popełniała grzech, 
jeśli tej obietnicy bez dostatecznej przyczyny nie do­
trzymała, chyba, że w dobrowolny sposób zaręczyny 
zerwali oboje.

Z takiego zaręczania się powstawało wiele zgor­
szeń, wiele sporów, a nawet wiele krzywd. Młodzi 
bowiem ludzie często bez wiedzy rodziców obietnice 
sobie takie dawali, przed innymi przedstawiali się jako 
narzeczeni, pod tym płaszczykiem zaręczyn powstawała 
między nimi poufałość, która nieraz do bezwstydnego 
icłi doprowadziła upadku. Łatwowierne dziewczę łu­
dziło się kłamliwemi obietnicami niesumiennego, ze­
psutego młodzieńca, który może nigdy na prawdę nie 
myśłał z nią się żenić. W razie zaś sporu albo skargi 
nie było dowodu, nie było świadków’, nie było mc na 
piśmie; łatwo się tedy było rozpustnikowi wykręcić.

Odtąd t. j od Wielkanocy tak już me będzie. 
Zaręczyny będą tylko wtenczas ważne, jeśli są na piśmie 
i przed proboszczem albo przed dwoma świadkami. 
Od Wielkiejnocy więc nic nie znaczy, że sobie młodzi 
ludzie dadzą słowo, choćby i przysięgą poparte, jeśli 
nie ma dowodu na piśmie. Przepis ten obowiązuje 
wszystkich, którzy do Kościoła katolickiego należą lub 
kiedyś należeli. Kie ma wprawdzie prawa, żeby zawsze 
w każdym przypadku przed ślubem były zaręczyny, 
ślub i bez zaręczyn może być ważny; jednakże wola 
i inteńcya Kościoła jest, aby ci, którzy chcą wstąpić 
w stan małżeński, wprzód się zaręczyli, i dla tego z re­
guły proboszcz będzie przed zapowiedziami żądał do­
wodu na piśmie, że ci, którzy się zgłaszają do zapo­
wiedzi, są rzeczywiście zaręczeni. Inaczej być nie po­
winno. Jest bowiem przepis, że przed ślubem ma 
proboszcz ogłaszać w kościele publicznie ludziom zgro­
madzonym na nabożeństwie, kto się zabiera do stanu

małżeńskiego i z kim; innemi słowy, ksiądz proboszcz 
ma ogłosić w kościele, kto i z kim jest zaręczony, 
i wzywa ludzi, aby mu zawezasu donieśli o przeszko­
dach" gdyby jakie przeszkody między temi osobami 
zachodziły. Takie ogłoszenie uroczyste nie może się 
stać, jeśli ksiądz proboszcz się nie przekona, że zgła­
szający się są zaręczeni. Proboszcz zaś nie może 
wierzyć nikomu, że jest zaręczonym, choćby mu dawał 
słowo i zapewnienie, jeżeli zaręczyny nie są na piśmie 
zawarte, bo prawo Kościoła wyraźnie mówi, że zarę­
czyny trzeba na piśmie uczynić. Kiedy proboszcz 
daje świadectwo zapowiedzi, to wyraźnie pod pieczę­
cią poświadcza, że w swoim kościele ogłaszał, iż ci 
i ci są zaręczeni, i że na te ogłoszenia wykryte 
zostały przeszkody, albo że nikt o przeszkodach nie 
doniósł. Takiego świadectwa ksiądz wystawićhy nie 
mógł, gdyby przed zapowiedziami nie miał pisma na 
dowód, że ci, których zapowiadał, są rzeczywiście za­
ręczeni.

Księża proboszczowie muszą stósownie do prze­
pisu z dnia 12 b. tn. ogłoszonego w nr. 3 •Dziennika 
Urzędowego kościelnego* z r. b. zapisywać nie tylko 
nazwiska tych, którzy małżeństwo zawarli, lecz także 
i tych, którzy się zaręczyli, i to w osobnej książce, tak 
iżby w razie potrzeby mogli dać poświadczenie, które 
osoby i kiedy zawarły zaręczyny. Prawo to kościelne 
naturalnie nie dotyczy urzędu stanu cywilnego. Jednak­
że w razie sporu i procesu chociaż i przed sądem cy­
wilnym poświadczenie o zawartych zaręczynach nie­
wątpliwie mieć będzie 6woje znaczenie.

Najprzewielebniejsi księża Admmistratorowie na­
szych dyecezyi Poznańskiej i Gnieźnieńskiej podali 
w »Dzienmku Urzędowym Kościelnym* wskazówki 
oparte na nowem prawie kościelnem, jak mają nowo­
żeńcy zaręczyny piśmiennie zawierać. Powinni się 
udać przynajmniej przed zapowiedziami, a mogą i ry­
chlej, do proboszcza młodej panny, albo jeśli to nie­
podobna, do .proboszcza młodego pana i to ile możno­
ści z rodzicami; ksiądz proboszcz przedłoży im do 
podpisania oświadczenie, że się zaręczają, i sam przy- 
tmn to oświadczenie jako świadek podpisze. Z reguły 
to podpisane oświadczenie ksiądz proboszcz zachowy­
wać będzie u siebie w aktach, nazwiska zaręczonych 
wpisze do osobnej księgi. Jeszcze i z tego powodu 
zaleca się zaręczyny piśmiennie zawierać przed pro­
boszczem, bo zaręczyny nie są ważne, jeśii zachodzi 
jakaś przeszkoda; dopóki nie ma dyspensy od prze­
szkody, obietnice i słowa uroczyste, a nawet oświad­
czenie piśmienne chcących się w małżeństwo pobrać, 
nie obowięzują nikogo.

Dla tego powinni się oboje stawić przed pio- 
boszczem na tak zwany egzamin. Przy tym egzami­
nie chodzi nieiylko o to, aby się wywiedzieć, czy no­
wożeńcy umieją katechizm należycie, ale też i o to, 
czy me ma przeszkody pokrewieństwa, powinowactwa, 
ślubu, uczciwości publicznej lub innej. Stawić się więc 
powinni oboje narzeczeni. Przy tej sposobności pro­
boszcz wypowie naukę o małżeństwie, poda wskazówki 
o pożyciu malżeńskiein, o obowiązkach małżonków; 
usłyszą tam narzeczeni nauki, których nigdy ani 
w szkole ani na kazaniu nie słyszeli, a które bardzo 
im się przydadzą do pobożnego pożycia małżeńskiego. 
Ojciec święty w rozporządzeniu mówi wyraźnie o pro­
boszczu, a nie mówi nic o tern, że każdy wikaryusz 
przy zawarciu zaręczyn może go zastąpić; widoczniej 
że Ojciec św. uważa zaręczyny za rzecz wielkiej wagi 
i dla tego chce, żeby właśnie sam duszpasterz 
był przy zaręczynach. Jeśii się więc zawiera zarę­
czyny przed innym księdzem a nie proboszczem albo 
nie przed księdzem, który księgza proboszcza wa 
wszystkiem przy zarządzie parafii zastępuje, to w ta-
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kim razi© obok podpisu takiego księdza musi być pod­
pisany jeszcze jeden świadek.

Można też zaręczyny zawrzeć bez księdza; wten­
czas oprócz narzeczonych podpisać musi oświadcze­
nie jeszcze dwóch świadków. Jednakże proboszcz, 
skoro mu kto przedłoży takie oświadczenie tylko 
z dwoma świadkami, może i powinien żądać dowodu, 
że świadkowie własnoręcznie się podpisali i że byli 
przy zaręczynach. Inaczej łatwoby mogły zachodzić 
oszukaństwa, i zaręczeni mogliby sfałszować podpisy. 
Świadkowie więc muszą koniecznie umieć pisać.

Wreszcie jeśli narzeczeni oboje, albo jeden z nich 
nie umie pisać, potrzebny jest trzeci świadek, który 
za nich podpisze. Kiedy zaręczyny się zawierają przed 
proboszczem, świadków nie potrzeba, chyba tylko je­
den świadek potrzebny, jeśli narzeczeni nie umieją 
pisać oboje albo jedno z ruch. Drukarnia św. Woj­
ciecha w Poznaniu ma na sprzedaż formularze druko­
wana do zawarcia zaręczyn.

W obronie postu.
W dniu 8 maja 1868 roku wielka uroczystość od­

bywała się we francuskiem mieście Orleanie. Była to 
rocznica oswobodzenia miasta z mocy Anglików przez 
młodą i bohaterską dziewczynę, Joannę d’Arc, zwaną 
odtąd Dziewicą Orleańską Uroczystości dodawała 
blasku obecność cesarza Napoleona Ili i jego małżonki, 
cesarzowej Eugenii. Szkoły wszystkie i składy ku­
pieckie były pozamykane, cała ludność wyległa z do­
mów na ulicę Prezes sądu, pan R., miał dwunasto­
letnią córeczkę, której imię było Alarya. Dziewczynka 
miała ofiarować cesarzowej wspaniały bukiet fiołków 
w imieniu wszystkich dziewczynek z miasta.

Gdy wręczyła kwiaty i wypowiedziała swą krótką 
przemowę, cesarzowa uściskała ją i zaprosiła do siebie.

W towarzystwie swego ojca udała się Marynia 
do gmachu rządowego, gdzie miało odbyć się śniada­
nie. Posadzono ją przy stole pośród wysokich dostoj­
ników i wielkich pań, których zupełnie nie znała.

Najprzód podano wspaniałego łososia, z którego 
dziewczynka nałożyła sobie porcyę, potem ukazały się 
przeróżne mięsne potrawy, z których nie tknęła żadnej, 
dziwiąc się, że mogły ukazać się na stoie cesarzowej 
w dzień postny, jeszcze do tego w piątek. Kiedy zo­
baczyła, że cesarzowa sama je mięso, zdziwienie jej 
wzrosło, a w prawdziwe zdumienie wprawił ją widok 
©jca, spożywającego potrawy.

— Zapomnieli z pewnością, że to piątek, — po­
myślała dziewczynka,— ale jestem za mała, aby im przy­
pominać. Biedny tatuś będzie zmartwiony, gdy wró­
cimy do domu, aie skoro o tern zapomniał, to nie czyni 
nic złego. Co innego ja, która pamiętam...

Z niezmienioną stałością odmawiała jedzenia dal­
szych potraw. Cesarzowa, która często spoglądała na 
swego małego i milutkiego gościa, zauważyła wstrze­
mięźliwość dziecka i zapytała:

— Czy jesteś chorą, moja dziecię, że nie jesz?
— O, nie, nie jestem chora! — brzmiała odpowiedź.
— Dla czegóż więc nic nie jadłaś?
Marynia zarumieniła się mocno. W sali nastała 

chwila milczenia, a oczy wszystkich zwróciły się na 
dziewczynkę.

— Bo... bo nie ma potraw postnych, a to prze­
cież dzisiaj piątek...

— Mylisz się, drogie dziecko, dzisiaj mamy czwar­
tek, — ©drzekia cesarzowa z uśmiechem i dodała po­
ważnie: — Podziwiam twoją sumienność i twoją odwagę, 
Jedz mięso bez skrupułu.

— O, jakże się cieszę! — zawołała dziewczynka 
z. radością, — tak mi to było przykro, zwłaszcza po­
wiedzieć...

Po śniadaniu cesarzowa zawołała dzielną dzie­
wczynkę do siebie i wręczyła jej śliczny medalion, na 
którym widniał napis, tak drogi czystym duszom: 
»Raczej umrzeć, aniżeli zgrzeszyć!*

Rozmawiając z jenerałami i innymi dostojnikami 
o małej, a tak wiernej chrześciance, cesarzowa rzekia:

— To dziecko jest z dobrego szczepu, bo zdaj© 
mi się, że potrzeba tyle odwagi, by postąpić i odezwać 
się w ten sposób, ile jej potrzeba, aby pójść do boju.<

-------------------------------

Tym, co cierpią.
To, co was boli, i nas zabolało,
Bólem, co z jednej rany jest poczęty.
A ból to wielki i w cierpieniu święty,
Idźmv z nim śmiało!

śmiało, — z przyłbicą w całości otwartą 
Na bój i walkę o skarb sercu drogi.
Bv wyrwać chwasty z tej wielkiej rozłogi, 
Jednością zwartą.

Siła to wielka, — siła niespożyta.
Z serca narodu i z ducha zrodzoną, —
Siła, co nigdy w narodzie nie skona,
W mowę spowita.

I póki jedno chociaż polskie serce,
Drgać będzie w piersi polskiego narodu, 
Mowa nie zginie wśród wieków pochodu, 
Zginą wydzierce.

Mowa, to świętość, dla której ołtarze 
Miłość ojczyzny z ran i krwi buduje,
Nią modły wznosi, nią myśli i czuje 
Z duchem swym w parze.

Mowa, to macierz, co nas w* swem objęciu 
Do snu kołysze i do życia budzi,
Z nami łzy leje i z nami się trudzi 
W słowa zaklęciu.

Z. Morawska.

Ostatni dzień szkolny.
Nadchodzi koniec roku szkolnego. Z ostatnim 

dniem szkólnym przed feryami wracają dzieci, które 
ukończyły 14. rok życia, z ław szkóluych na stałe do 
domu rodzicielskiego.

Z dniem opuszczenia szkoły przez dzieci spada 
na rodziców nowy, a ważny obowiązek, mianowicie 
daisze kierowanie losem dorastającego dziecka aż do 
jego pelnoletności. Teraz zadaniem rodziców jest, bez 
żadnej pomocy zewnętrznej czuwać nad dorastającem 
dzieckiem swojem, aby wśród otaczających go pokus 
świata nie zmarniało i nie stało się wyrzutkiem spo­
łeczeństwa.

Wraz z tym obowiązkiem idzie i kłopot w pa­
rze. — Co zrobić teraz z dzieckiem ? W jaki sposób 
zapewnić mu stanowisko i byt materyainy w świecie, 
aby nie pozostało na zawsze ciężarem swoim rodzi­
com? Jakie rzemiosło ma obrać syn, jaki zawód córka, 
aby wykierowaii się na poczciwych ludzi?

Serce się krwawi, gdy się patrzy na to, jak ro­
dzice, zwłaszcza ze średnich i wiejskich stanów za­
niedbują względem dzieci swoich obowiązki rodzi­
cielskie. Większa część z nich zadowainia się tera, 
że dzieci swoje po wyjściu ze szkoły oddaje do ob«
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©ych ludzi w służbę lub w naukę, szczęśliwi, że się tność we wierze, należy więc dzieciom szukać kato- 
pozbyli kłopotu starania się o ich wyżywienie. Chle- lickich chlebodawców, a tylko w ostatecznym razie 
bodawca zazwyczaj mało się stara o potrzeby moralno można je oddać w dom innowiercy. Są oczywiście 
powierzonego swojej opiece dziecka; jemu wystarcza, wyjątki, gdzie w domu innowiercy służba katolicka 
jeżeli chłopiec lub dziewczyna wypełnią ściśle nadaną ma zupełną swobodę we wykonywaniu obowiązków 
im pracę. Po za tem pozostawia się im zupełną swo- swoich, ale wyjątki potwierdzają tylko regułę, 
bodę. To też w miastach niedorostki obojga płci włó- Jako trzeci środek zaradczy przeciw zdziczeniu 
czą się wieczorami po ulicach, uczęszczają do knajp, obyczajów można polecić młodzieży, wychodzącej z do- 
piją rozpalające napoje, grają w karty i zawierają mu rodzicielskiego, przynależenie do towarzystw ko- 
grzeszne znajomości. — Jak łatwo dziecko, choćby ścielnych, zwłaszcza towarzystw różańcowych. Kiedy
najlepiej wychowane, może się popsuć przez grzeszne 
znajomości we wieku, kiedy jego umysł na zewnętrzne 
pokusy, najbardziej jest wrażliwy! Ileż z nich ginie 
wśród wiru świata, ileż z nich ponoszą szwank na 
wierze swojej przez bezbożne towarzystwo! Młodo­
ciani przestępcy dopuszczają się kradzieży, oszukań- 
stwa, pijaństwa, bijatyki i wybryków przeciw moral­
ności. Statystyka wykazuje, że więzienia i domy po­
prawy przepełnione są niedorostkami. A ileż młodych 
dziewczyn, opuściwszy dom rodzicielski i pozbywszy 
się ścisłego nadzoru, puszcza się na bezdroża i utra­
ciwszy niewinność, wraca do domu na hańbę i wstyd 
swoim rodzicom! Przez jeden wybryk w wieku mło­
docianym popełniony może się zwichnąć całe życie 
człowieka, bo każda zbrodnia wyciska niezatarto zna­
mię na przestępcy, a tego piętna nie zmaże ani wstyd, 
ani żal.

A komuż przypisać należy winę zdziczenia oby­
czajów u młodzieży? Jedynie rodzicom. - Bóg i spo­
łeczeństwo chrześciańskie z ich ręki żądać będą duszy 
dziecka pieczy ich powierzonego. Winni są to sobie 
samym, swym dzieciom i społeczeństwu, aby sumien­
nie wypełniali obowiązek swój rodzicielski.

Cóż tedy robić, aby na przyszłość zapobiedz ta­
kiemu zdziczeniu obyczajów u młodzieży?

Przedewszystkiem nie należy zbyt wcześnie wy­
puszczać w świat dzieci po wyjściu ze szkoły. Nie­
chaj one się ugruntują w domu rodzicielskim w zasa­
dach wiary i moralności, niechaj nabędą hartu duszy, 
a łatwiej im będzie, gdy się dostaną we wir świata, 
zwyciężyć zewnętrzne pokusy.

Jeżeli zaś potrzeba, a zwłaszcza obarczenie ro­
dziną i troska o chłeb powszedni zmusza rodziców do 
wysłania dziecka w świat, natenczas należy szukać 
dla niego takiego pomieszczenia, gdzieby żadnego 
szwanku na wierze i moralności nie poniosło. Chlebo­
dawcy i przyszli opiekunowie dziecka powinni być 
ludźmi religijnymi i moralnymi, którzy dają dostateczną 
rękojmię, iż w ich domu się nie popsuje. Należy im 
polecić kontrolowanie dziecka pod względem mora­
lnym i przyznać im bezwzględne prawo karcenia wszel­
kich wybryków jego. Sami zaś rodzice winni od czasu 
do czasu odwiedzać dzieci swoje i o ich prowadzeniu 
pilnie się wywiadywać.

Bezwątpienia źle robią ci rodzice, którzy dzieci 
swoje oddawają na służbę łub w naukę w innowier­
cze domy. Pominąwszy ten wzgląd, iż u innowierców 
po większej części nie mogą sumiennie wypełniać swo­
ich obowiązków katolickich, mianowicie uczęszczania 
na Mszę świętą w niedziele i święta, zachowania postu 
i przystępowania do Sakramentów świętych, są one 
nadto narażone na utratę lub przynajmniej osłabienie 
wiary. Przypuściwszy w najkorzystniejszym razie, 
że innowierczy chlebodawca nie naśmiewa się z wiary 
katolickiej przed służbą swoją, — jak to się często 
dzieje, — samo spoglądanie na ich sposób życia, ubo­
giego w dobre uczynki, musi działać ujemnie na mło­
dociany umysł. Jeżeli do tego młodzież czyta bez­
bożne książki, naigrawające się z Kościoła katolickiego, 
jego urządzeń i biskupów i kapłanów, łatwo w jej 
duszy powstawają wątpliwości, a co najmniej oboję-

chłopiec lub dziewczyna dostanie się pod opiekę gor­
liwego duszpasterza i kontrolę pobożnych kolegów 
i koleżanek, z pewnością nie tak łatwo ulegnie poku­
som i pozostanie wierny zasadom chrześciańskim. Je­
dynie bezustanna styczność z Kościołem i jego człon­
kami może być młodzieży, stojącej samotnie w świecie, 
ostoją przeciw zasadzkom złych ludzi i zgorszeniu.

Nie mniej konieczną jest rzeczą, aby chłopcy 
w Poznaniu i innych miasteczkach, uczący się rzemio­
sła, wstępowali do towarzystw terminatorskich. Ro­
dzice powinni koniecznie tego się domagać a majstrów 
prosić, aby tego dopilnowali. Pobyt i poważniejsze 
prace w towarzystwach terminatorskich nietylko umysł 
chłopca wykrzeszą, dadzą mu dużo oglądy tak bardzo 
potrzebnej w świecie, ale uchronią go także od ty­
siącznych pokus i złych okazyi, czycliających na mło­
dzież.

Młode zaś dziewczęta, będące na służbie albo pra­
cujące po fabrykach, handlach, szwalniach w Poznaniu 
lub w miasteczkach, gdzie są towarzystwa służb żeń­
skich łub pracownic czy to fabrycznych czy konfe­
kcyjnych czy handlowych, powinny również wstąpić do 
tych towarzystw, które im zapewniają pod materya- 
Inym i moralnym względem dużo korzyści.

Rodzice chrześciańscy, rozważcie sobie dobrze po­
wyższe uwagi, skreślone w interesie waszego i waszych 
dzieci dobra duchowego! Idąc za podanemi tu wska­
zówkami możecie się pozbyć kłopotu o los duchowy 
dziecka waszego, puszczonego samopas w świat, za- 
pewnicie sobie spokojne sumienie i uchronicie się od 
wstydu i hańby, a na starość będziecie mogli u dobrze 
wychowanych dzieci spokojnie swoję głowę skłonić.

------------------------

Wywłaszczenie winnicy Dabola.
Co to? Już wywłaszczają? — zapytacie się. — 

Ledwie król podpisał, a »już się rzucili jako l wi okrutni?*
Nie, to wywłaszczenie, o którem zamierzamy opo­

wiedzieć dzisiaj kochanym czytelnikom, to bardzo stara 
bisiory a, ale nie mniej przeto pouczająca. Opowiada 
o niem Pismo św. Starego Zakonu w trzeciej i czwar­
tej księdze króleiyskiej. Przypomniał tę historyą gwał­
townego wywłaszczenia ziemi już przed kilku miesią­
cami pewien kapłan w »Górnoślązaku«, za którym po­
wtórzyło ją kilka innych gazet. My ją dzisiaj, gdy 
już to nowe »prawo« poczęło obowięzywać, czytelni­
kom przedstawiamy, aby wiedzieli, jak osądził sprawę 
wywłaszczenia już w Starym Zakonie sam Bóg.

Panował w Jezraelu bezbożny król /kchab. Z okien 
pałacu swego patrzał on na piękną winnicę, przylegającą 
do jego ogrodów. Bardzo mu się spodobała ta win­
nica, a należała ona do Nabota. Pewnego dnia rzeki 
Achab do Nabota: »Daj mi winnicę twoję, że sobie 
uczynię ogród na jarzyny, bo przyległa jest i blisko 
domu mego, a dam ci za nią winnicę lepszą, albo jeśli 
rozumiesz, że ci pożyteczniej, srebra zapłatę ile warta.* 
Nabot odpowiedział: >Niech mnie strzeże Pan, abym 
ci miał wydać dziedzictwo ojców moich.* Wtedy po-
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padł Achab w taki gniew, że rzucił się na łoże, obró­
cił twarz do ściany i nie jadł nic. Weszła tedy do 
niego Jezabel żona jego i zapytała: »Cóż to jest, skąd 
się zasmuciła dusza twoja a czemu nie jesz?* Achab 
opowiedział jej przyczynę. Wtedy odparła Jezabel: 
»W wielkiej powadze jesteś i czyście sprawujesz kró­
lestwo izraelskie. Wstań a jedz, a bądź dobrej myśli, 
ja dam tobie winnicę Nabota.* Napisała tedy list 
w Achaba imieniu i zapieczętowała go sygnetem jego 
i posłała go do starszyzny miasta. Co było treścią 
tego listu? Aby zbrodni dać pozór religijny i udać 
na zewnątrz oburzenie dla rzekomej zbrodni Nabota, 
kazała obwołać post ogólny. ^Zapowiedzcie sąd i po­
sadźcie Nabota między przedniejszymi z ludu a przy­
gotujcie dwóch mężów, którzy wystąpią przeciw niemu 
z fałszywem świadectwem, że złorzeczył Bogu i kró­
lowi, a przeto musi umrzeć. Wywiedzcie go i ukamie­
nujcie, i tak niechaj umrze!* I uczyniono tak. Nie­
winny Nabot został ukamienowany a psy lizały krew 
jego., Gdy dowiedziała się o tein Jezabel, rzekła do 
Achaba: »Wstań i posiądź winnicę Nabota, który nie 
cbciał tobie zezwolić i dać jej za pieniądze, bo już nie 
żyw jest Nabot.* Więc Achab wstał i poszedł do win­
nicy Nabota, aby ją posiadł. Wtedy stała się mowa 
Pańska do proroka Eliasza, który wyszedł na spotka­
nie Achaba i rzeki mu: »To mówi Pan: Zabiłeś 
a nadto jeszcze posiadłeś nieprawe dobro. Na tern 
miejscu, na którem lizali psi krew Nabotową, będą też 
lizali krew twoję. I o Jezabel mówi Pan: Psi zjedzą 
Jezabel na polu Jezrabełskiem.* Proroctwo spełniło się. 
W bitwie z królem syryjskim otrzymał Achab strzał 
śmiertelny i umarł na wozie swoim, a krew z rany 
ciekła na wóz. I przywieziono go do Samaryi i tam 
go pogrzebano. A gdy myto wóz krwią jego zbro­
czony w sadzawce sam aryjskiej, przybiegły psy i lizały 
krew jego. Tak bowiem przepowiedział Pan! Tak 
samo spotkała przepowiedziana kara Jezabelę. Kopyta 
końskie ją roztratowaly, a psi jedli jej ciało.

Taki wyrok wydał na wywlaszczycieliBóg Izraela!

Jest u nas w Księstwie piśmidło niemieckie, wy­
chodzące w Krotoszynie, które się nazywa sKatholische 
Rundschau* i uważa się za organ związku towarzystw 
katolików niemieckich w naszej dzielnicy. Piśmidło 
to, do którego przyznaje się tylko pewna część Niem-- 
ców-katołików, tacy co to noszą nazwę »aueh-katoJi- 
ków«, i które za swoje przysługi dla łuterskiego rządu 
pobiera subweneye rządowe, śmiało Kościołowi kato­
lickiemu przypisać berezyę, twierdząc, że Kościół prawo 
państwa do gwałtownego wywłaszczenia zawsze uzna­
wał. -Katolikom*, którzy w -katolickiej* Rundschau 
takie brednie piszą, radzimy, aby przeczytali sobie po­
wyższą historyą Nabota i zastanowili się, czy Kościół 
katolicki może uznawać, to co w Starym Zakonie Je­
howa czyli Bóg ludu wybranego' tak strasznie potępił. 
Czytelnicy zaś, którymby przypadkiem dostała się do 
ręki kiedykolwiek ta sławna gazeta -katolicka*, będą 
wiedzieli, co sądzić o jej prawo wierności.

• O naukę języka polskiego.
Co rok o tej porze przypominamy szanownym 

czytelnikom, aby wyzyskali tę ostatnią okruszynę, jaka 
nam została z nauki języka polskiego w szkole. W nie­
których szkołach elementarnych udziela się ze względu 
na polski wykład religii także języka polskiego. Ala 
OBobny przepis ministeryalny domaga się, aby ojcieo

lub opiekun dziecka stawił osobny wniosek do rektora 
lub głównego nauczyciela.

Dla ułatwienia sprawy podajemy tu taki wniosek, 
prosząc, aby żaden z czytelników tego obowiązku nie 
zaniedbał; inaczej skasują i tę resztę nauki języka 
polskiego i wytłomaczą się tern, że nikt z interesowa­
nych ojców lub opiekunów wniosku nie stawił; wido­
cznie więc nauka była zbyteczną.

Wniosek tak brzmieć powinien:
An den Herrn....................

der...............Schulo zu.................
Ew. Wohlgeboren!

Indem ich mich auf die Ministerialverfuguttg vom 
16. MSrz 1894 betreffend die Zuiąssung des Untasnichts 
der polnischen Sprache auf der Mittelstufe der Ele- 
mentarschulen berufe, ersuche ich Sie ais Yater —.
albo: ais Vormund d............................................. ..
ergebenst, d . . . selbe .... an dem polnischen Seliul- 
unterricht teilnehmen lassen zu wołlen.

AchtungsvoU

—-j--a - -i------------------

Za winy ojca.
Powieść z życia ludu górnośląskiego.

(Przerobiła dla czytelników -Przewodnika Katolickiego* Eslia.) 

(Dokończenie.)

Dziewczę ucałowało z wzruszeniem rękę pro­
boszcza.

— Gdy będziesz miała czas, przyjdź do mnie na 
probostwo,— powiedział ksiądz wikary. Mam dla cie­
bie zlecenie od Katarzyny.

Hanka przyrzekła i pożegnała z szacunkiem oby­
dwóch odchodzących kapłanów. Długo jeszcze modliła 
się przy grobie swego ojca. Kiedy potem wróciła do 
domu z dziećmi, udała się natychmiast do Kater«yny, 
którą dzień i noc pielęgnowała Siostra Dorota, Boro- 
meuszka, i która już się czuła bardzo słabą. Hanka 
musiała opowiadać o pogrzebie, a uczyniła to z wiel­
kim spokojem. Nurtujący i gryzący ból pierwszych 
dni został pokonany.

Katarzyna była smutna, ale spokojna. Przy opo­
wiadaniu o nieszczęściu syna płakała tylko trochę. 
Biedni ludzie daleko mniej dziwią się nieszczęściu, 
jakie ich spotyka, aniżeli szczęściu, które im się zdarzy.

— Wystaw sobie, Hanko, — rzekła, gdy się już 
wyczerpał smutny przedmiot rozmowy, — daśś rano 
przyszedł agent żydowski do mnie i ofiarował mi 
piętnaście tysięcy marek za nasz domek. Przed 24 
laty zapłaciliśmy za niego trzysta trzydzieśoi talarów.

— Wiecie co, Katarzyno, może to kopalnia chce 
go mieć dla siebie, — zauważyło dziewczę. — Nasz grunt 
jest przecież w Ludomiu ostatnim z tych, które nie należą 
do kopalni, a chcą budować jeszcze dalej, jak słysza­
łam. Lepiej więc zaczekać, aż z kopalni sami przyjdą.

Katarzyna zakaszlała znowu i odchrząknęła. Wi­
docznie coś jej leżało na sercu.

— Hanko, moja córko, — zaczęła, — Józef, mój 
syn, jest teraz kaleką i nie może się ruszyć.

— Tak, tak, — przytakiwało dziewczę smutno.
— Ja wkrótce pójdę na drugi świat, a kto się za­

opiekuje moim nieszczęśliwym chłopcem?
Hanka nie odpowiadała.
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—- Dziecko, —■ mówiła chora dalej, — czy nie po­
wiedziałaś, że chcesz go pielęgnować?

— Tak, chętnie, matko Katarzyno.
— Ale i przez całe życie?
— Tak, ale kto wie, czy to pójdzie?
— Ksiądz wikary powiedział, że jeśli go chcesz 

pielęgnować przez cało życie, to musisz wziąść ślub 
x nim.

— Ale, matko Katarzyno, wiecie przecież, co sobie 
ślubowałam, a Matka Boska mnie wysłuchała, ojciec 
jest ocalony, choć w tak okropny sposób, — Dziewczę 
rozpłakało się.

— Moje dziecko, wszystko ułoży się dobrze, po­
mów tylko z księdzem proboszczem łub wikarym, bo 
ksiądz proboszcz wie, jak ja myślę. Kazałam mu to 
powiedzieć przez księdza wikarego

Hanka z powątpiewaniem potrząsnęła głową i do­
dała na pożegnaniu:

— Co prawda, powiedzieli mi dziś obydwaj, że 
mam przyjść na probostwo,

— Uczyń to, dobre moje dziecko, — odrzekła 
chora z uśmiechem, — wszystko będzie dobrze i mnie 
też niezadługo.

Hanka zajęła się dziećmi, które dziś nie miały 
łekcyi w szkołę i włożyła najlepszą suknię na siebie. 
Potem wyjęła kluczyk, który nosiła na szyi na tasiemce 
i otworzyła nim najniższą szufladę komody. Stamtąd 
wydobyła podarunek, który chciała ofiarować Józefowi 
przed paru miesiącami, zawinęła go ostrożnie i zabrała 
ze sobą.

Na probostwie zastała obydwóch kapłanów, któ­
rzy po obiedzie gawędzili trochę ze sobą. Gdy weszła, 
odezwał się ksiądz wikary życzliwie:

Ksiądz proboszcz wie o wszystkiem, on ci to 
lepiej powie, niż ja. — Powiedziawszy to, odszedł do 
swego mieszkania na górze.

Kiedy Hanka wychodziła po rozmowie z probosz­
czem, jej policzki były zarumienione, a twarz promie­
niała taką radością, że gderliwa Kasia, którą spotkała, 
mruknęła pod nosem:

— No, ta me wygląda na to, że dziś pogrzebała 
swego ojca.

Hanka weszła do kościoła i modliła się z uczu­
ciem serdecznej, głębokiej radości przed ołtarzem Naj­
świętszej Panny. Potem zwróciła się ku lazaretowi 
knapszaf to wem u.

Józef przebył gorączkę, był zupełnie przytomny 
i wolno mu było dziś pierwszy raz przyjąć wizytę. 
Wyraz smętnej radości przemknął się po jego twarzy, 
gdy ujrzał wysmukłą postać swej przyjaciółki od dzie­
cięctwa we drzwiach. Wydała mu się dzisiaj piękną, 
jak anioł z nieba, jej oczy błyszczały współczuciem 
i przywiązaniem.

— Hanko, wyglądasz dziś pięknie, jak anioł — 
odezwał się, gdy na powitanie uścisnęli sobie ręce ser­
decznie.

Dziewczę usiadło w milczeniu na prostym, lecz 
bieluteńkim stołku przy łóżku. Trudno jej było zna­
łeść odpowiednie słowa.

Józef wpatrywał się w kołdrę i mówił ze łzami 
w oczach:

— Ach, chciałem walczyć z Panem Jezusem o cie­
bie, Hanko! Słusznie mnie to spotkało, co się stało.

- Nie smuć się, Józefie, Bóg jest dobry. Powiedz 
mi tylko, co to miało znaczyć, że chciałeś wałczyć 
z Panem Jezusem?

— Ach, Hanko, już się wy powiadałem z tego 
księdzu wikaremu — był tu wczoraj - aie tobie mu­
szę także powiedzieć, jestem ci to winien.. Chciałem 
twego biednego ojca nakłonić do picia wódki, bo.,. bo...

sądziłom, że wtenczas twoja przysięga straci znaczenia 
L. jednak mnie potem weźmiesz za męża.

-- O, Boże, Boże! — wzdychało dziewczę, — więe 
to tak było!

— Jezus zwyciężył, a nie ja, i ciężko odpokuto­
wałem za to bluźnierstwo.

— Tak, odpokutowałeś, Józefie, — a chcesz teraz 
znosić z pokorą ciężką karę i krzyż ciężki?

— Ach, Boże mój! — biedak spojrzał na miejsce, 
gdzie powinny były spoczywać nogi jego, — jakże 
ciężkim jest ten krzyż! Byłem taki rzeźki i jędrny, 
a teraz taki kaleka, umrę jeszcze z bólu, że tak żyć 
muszę, — I silny młodzieniec, który jak ścięty pień 
leżał, zapłakał gorzko.

— Niech cię Bóg pocieszy, Józefie. Bóg cię nie 
opuści. Ale przyrzeknij mi tylko, że już nie będziesz 
więcej walczył, ani szemrał przeciw Panu Jezusowi. 
Patrz, przyjmiesz to teraz odemnie?

Mówiąc to, wyjęła zawinięty starannie podarunek.
— 1 jak chętnie! — odrzekł wyciągając rękę, lecz 

Hanka trzymała przedmiot jeszcze zdaleka.
— Najprzód musisz przyrzec, że nie będziesz 

szemrał przeciw Bogu.
— Dobrze, Hanko, przyrzekam to uroczyście. 

Przyjmuję ten krzyż z pokorą, zasłużyłem na mego 
tysiąckrotnie.

(Dokończenia nastąpi.)

.... ...—

Ul krainis wgb.

Wspomnienia i wrażenia z fcilkoduiourm pobytu 
pomiędzy rodakami w Westfalii.

III.
(Spotkanie z pierwszym rodakiem. — »Król armat.» — Owoce energicznej 

pracy. ■ - Bochum — Stolica polskiego wychodztwa.)

Z wszystkich miast w tej okolicy, otulonych w wie­
czne dymy, nęci nas najbardziej stolica »króła armat*,. 
Essen. Dotąd się też, nie tracąc czasu, wybieramy.

Po drodze na dworzec spotykamy człowieka, po 
którego powierzchowności poznajemy od razu, że to 
nasz. A przecież tak pragnąłem znałeść tu jednego 
z tych rodaków, którego losy wygnały z kraju ojczy­
stego. Aie serce przeczuwa serce; i on poznał, że je­
steśmy Pniakami. Więc jak me huifnie od razu: »Niech 
będzie pochwalony*, — pierwsze pozdrowienie Staro­
polskie na niemieckiej ziemi, — tak w jecinem oka 
mgnieniu powitaliśmy się serdecznem uśeiśnięciem dłoni 
i już jesteśmy w rozmowie jakoby dawni znajomi. 
Ucieszy! się poczciwiec, że kogoś »ze swoich stron* 
zobaczył, więc z zaciekawieniem wypytywał o wszystko. 
Dowiedziałem się. że pochodzi od Pleszewa, że dawniej 
wychodził tyiko na łatowe miesiące do robót polnych 
»ua Saksach*, ale od roku zabrał żonę i dzieci i prze­
niósł się tutaj w obwód przemysłowy.

— I dobrze się tutaj wiedzie? — zagadnąłem.
— Ano, chwalić Boga, nie źle. Dobrze płacą, 

ładnie mieszkamy; mamy co jeść, choć co prawda 
ciężko się trzeba napracować, ale jednak nam *tak 
jakoś* Zawsze się to czuje, że jesteśmy między ob­
cymi. Dokoła niemczyzna, dzieciaki zapominają mówić 
po polsku, i taka to bieda!

Oj, podobnych wyznali nasłuchać się możesz na 
obczyźnie dużo, bardzo dużo!

Ba — ale z tern Essen, z tą stolicą »króla armst*, 
do której się wybieramy, to sprawa niełatwa. Mówi
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nam nasz przyjaciel, który te stosunki dobrze zna, 
a potwierdzili nam to w zupełności inni, że wyklu­
czoną jest możliwość, by dostać się do wnętrza lej 
twierdzy, jeżeli nie ma się od jakiej znaczniejszej osoby 
polecenia do najwyższego zarządu.

Ale eo to za twierdza? O jakim »królu armat* 
mowa?

Nie wszyscy może czytelnicy wiedzą, że w Essen 
znajduje się sławna na cały świat fabryka Kruppa, 
wyrabiająca specyalnie płyty pancerne do statków wo­
jennych i armaty. Stąd nazwano Krnppa >królem ar­
mat*. A jestci to królestwo nielada. Wystarczy po­
wiedzieć, że zakłady Kruppa posiadają własne kopal­
nie rudy żelaznej w Hiszpanii i Niemczech, 18 pieców 
olbrzymich systemu Bessemana do przetapiania rudy, 
2 wielkie cegielnie, własną sieć kolei żelazu* j dłu­
gości 90 kilometrów, 88 lokomotywy, linię telegraficzną 
2 20 stacyami, 421 maszyn parowych itd. Dziennie 
spali się węgła — no, ile też myślicie? Więcej niż 50 
tysięcy centnarów! A robotników zatrudnia ta fabryka 
około 80 tysięcy! Więc wcale to nie przesada, gdy się 
mówi o królestwie Kruppa.

Pociąg dojeżdża do tego królestwa. Z daleka 
już widać to odrębne miasto kominów i pieców, któ­
rego niestety zwiedzić nie można. Jedyny sposób, aoy 
się dostać do tego zaczarowanego królestwa, byłby 
ten: przebrać się w ubiór robotnika fabrycznego i pod 
wodzą jednego z prawdziwych robotników lub inspe- 
torów, pomagając sobie monetą, prześlizgnąć się przy­
najmniej przez najgłówniejsze warsztaty i pracownie. 
Ale komu chciałoby się ryzykować coś podobnego?

Z daleka więc tylko oglądamy tę stolicę Kruppa 
i wcale w niej się nie zatrzymujemy, skoro do wnętrza 
wtargnąć nie możemy.

— Nic dziwnego, — tłumaczy nam jeden ze współ- 
lodróżnych, — że tak trudno wpuszczają gości do fa- 
>ryki. Przecież fabryka armat z natury rzeczy taką 
ludzi ciekawość na całym święcie, że wchodziłyby tu 
wychodziły całe rzesze ciekawych, zwłaszcza Angli- 

tów i Amerykanów. A może nawet nie chc.ą, aby im 
ktoś obcy podpatrzył ich tajemnico fabrykacji.” Bo
i to byłoby możebnem...

— Ale, widzicie panowie, do czego prowadzi ener­
giczna praca. Założył tę fabrykę Fryderyk Krupp 
jako zwyczajną fabrykę wyrobów żelaznych. Syn jego 
.fclfred, który objął tę fabrykę w roku 1848, postawił
I'ą na dzisiajszej wysokości. Pod jego kierunkiem fa- 
>ryka wyrabiała pierwotnie głównie osie, resory i ban­
daże do kół, ale stopniowo rozwinęła wyrób armat ze 
stali lanej, których różne części Krupp znacznie udo­
skonalił. Do roku 1894 dostarczył on 84 państwom prze­
szło 25 tysięcy dział, a do dnia dzisiajszego pewnie 
się ta liczba podwoiła. Oprócz tego produkuje mnó­
stwo narzędzi dla przemysłu, jak szyny i blachy na 
kotły i na pancerniki. Produkcya tych przedmiotów 
wynosi na wagę około 2 milionów centnarów.

Można sobie wyobrazić, na jak kolosalne sumy 
liczyć się musi majątek Kruppa. 1 pod tym względem 
jest on prawdziwym królem. To leż nawet cesarz 
niemiecki bywa gościem »króia armat*, potomka zwy­
czajnego fabrykanta.

Z wielkim żalem, źe nie udało się nam oglądać 
naocznie te cuda przemysłu, udaliśmy się do Bochum, 
prawne stolicy wychodztwa naszego w krainie węgla. 
1 to in as to, jak wszystkie prawie inno w tej okolicy, 
zalicza się do głównych siedlisk przemysłu niemie­
ckiego; liczne fabryki maszyn, drutu, wyrobów cy­
nowych, płyt żelaznych, przedewszystkiem zaś fabryka 
stali lanej górniczego towarzystwa bochumskiego. po­
jadająca trzy olbrzymie ; iece koksowe, oraz fabryka

kamieni ogniotrwałych, zajmująca około półtora tysiąca 
robotników, daje mu prawo do tej nazwy. Tutaj jest 
także jakoby serce przemysłu górniczego; Bochum 
leży prawie w samym środku westfalskiego zagłębia 
węglowego i posiada wielką szkołę górniczą oraz 
urząd górniczy. Dla nas atoli Bochum dla tego ma 
większe znaczenie, że tutaj skupia się nasze wyehodz- 
two, składające się przeważnie z ludzi zawodu górni­
czego, w małej tylko części z kupców i rzemieślników; 
tak zwanej inteligoncyi polskiej tyle tam prawie co 
nic. Wychodztwo nasze ma bądź cobąriź tutaj punkt 
oparcia umysłowego, narodowego i ekonomicznego — 
czy to w dzienniku, wychodzącym tutaj od lat 18 pod 
tytułem: Wiarus Polski, czy też w licznym związku, 
służącym ku obronie zarobkowych interesów polskiego 
górnika, tak zwanem Zjednoczeniu Zawodówem.

Dział kobiecy.
Dziesięć praktycznych przykazań dla niewiast 

ł. Gospodyni, żono, zważaj, aby twemu mężowi dom był
przyjemny i miły! Gdy w domu będzie się czuł szczęśliwy, nie 
pójdzie do knajpy. Czyste mieszkanie i przyjemnie uśmiechnięta 
żona, czyż nie miałoby to zastąpić brudnej. zadymionej knajpy?

2. Bądź zawsze przyjemna i wesoła, bądź słońcem domoweml
3. Gdy mąż zmęczony wróci od pracy, nie dręcz go wyli­

czaniem błahych domowych trosk!
4. Przygotowuj wracaącenui do domu punktualnie jedzenie!
5. Gotuj dobrze! Bo gdy mu w domu jedzenie smakować 

nie będzie, chętniej pić będzie w knajpie.
6. Obcliódź się ze solą, pieprzem i korzeniami bardzo 

oszczędnie! Bo one drażnią podniebienie i pobudzają chęć do 
picia.

7. Gotuj często jarzyny, potrawy z jaj, ale przodewszyst- 
kiem dużo mleka i owix^5w.

8. Okazuj zainteresowanie się wszystkiem, eo twojego męża 
zajmuje! Słuchaj go chętnie, gdy o swoich interesach opowiada, 
omawiaj, jeśli to lubi, polityczne i zwykłe dzienne wydarzenia!

9. Gdyby mąż twój przyszedł kiedy podpiły do domu, to — 
milcz, milcz, milcz! — Rób mu wyrzuty dopiero, gdy będzie 
trzeźwy i to czyń z cierpliwością!

10. Czitaj wraz z mężem wieczorem łub przynajmniej 
w niedzielo dobrą gazetę lub dobrą książkę!

Se świata katolickiego..
Szczęśliwa liczba Piusa X.

Symbolem szczęścia i liczbą dobrej a pomyślnej
wróżby, jak zapewnia sam Papież, jest dlań liczba 9. 
Raz w rozmowie na ten temat, opowiedział Papież, że 
liczba 9 tak wżyła się w wszystkie ważniejsze wypadki 
jego życia, że może śmiało być pewnym, iż i nadal 
go nie zawiedzie. 9 lat bowiem był uczniem szkól- 
nym, 9 lat akademikiem w Padwie, 9 łat dyakonem 
w Sakralo, 9 lat plebanem w Treviso, 9 lat biskupem 
w Mantui, 9 lat patryarchą weneckim i... jak sam mówi, 
najprawdopodobniej 9 lat będzie Papieżem.

Archidyscezya warszawska 
posiada: dekanatów 14, kościołów parafialnych 284, 
kościołów filialnych 51, kościołów klasztornych 4 Księży 
świeckich jest 515, księży zakonnych 25. Alumnów 
w seminaryuin jest 186. — Zakonnic jest 25, Sióstr 
miłosierdzia 849. — Wiernych archidyecezya liczy 
w Warszawie 414,132, na prowincyi 1,343,290, ogółem 
1,757,422 dusz.

— Z końcem marca znów dwóch kapłanów prze­
niosło eję do wieczności:
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W poniedziałek, dnia 30 marca zmarł X. Augustyn 
Lftuke, proboszcz wschowski i licencyat św. teologii 
W 68 roku życia i 40 roku kapłaństwa. Eksportacya 
Odbyła się w środę, dnia Igo kwietnia, a pogrzeb dnia 
następnego.

X. Bernard Mittelstaedt, prebendarz w Kro­
toszynie, umarł dnia 27 marca w łka, w 34 roku życia 
a 9 roku kapłaństwa.

Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!

Wiadomości bis&ące.

Cesarz podpisał wywłaszczenie!
Jeśli jeszcze się kto łudził nadzieją, że może ce­

sarz nie potwierdzi ustawy o wywłaszczeniu, to się 
zawiódł wielce, bo projekt, wywłaszczający Polaków 
z ziemi, już otrzymał podpis cesarski, zanim cesarz 
wyjechał w podróż na wyspę Korfu.

Jeszcze ciągle
występują posłowie nasi w obronie praw naszych w 
Izbach parlamentarnych. Przy obradach Iz<fcy Panów 
nad etatem przemawiał p. Józef Kościelski, który 
obszernie mówił o naszych sprawach Mówca rozbie­
rał postępowanie rządu pruskiego wobec Polaków i po­
wiedział, że dawniej członkowie polscy w Izbach gło­
sowali za środkami, jakie uważali, że są rządowi ko­
niecznie potrzebne. Ale kiedy rząd pomimo pustki 
w kasie coraz to nowych żąda środków nie na praw­
dziwe potrzeby państwa, lecz na to, aby występować 
przeciw obywatelom polskim, to na taką gospodarkę 
zgodzić się niepodobna i Polacy za etatem głosować 
nie mogą. Wywłaszczając nas, rząd stawia na kartę 
coraz wyżej, jak gracz, który się chce odegrać. Pan 
Kościelski bardzo ostro wystąpił przeciwko tej polityce 
rządu wobec Polaków. Minister skarbu przyznał, że 
wysoką stawkę rząd stawia w swej polityce wobec Po­
laków, ale spodziewa się, że wygra. Przyszłość pokaże, 
że pan minister omylił się w swoich przewidywaniach! 

Za mało jeszcze
hakatystom, że nowa ustawa Rzeszy chca zakazać 
używania polskiego języka na publicznych zebraniach 
politycznych. Wysłali tedy czemprędzej do parlamentu 
petycyą, aby Polakom zabroniono mówić po polsku 
na w&zysikich zebraniach publicznych. W komisyi 
występował przeciw temu poseł Brejski, który wniósł 
zarazem, aby w sprawozdaniu komisyi umieszczono to 
piękne żądanie hakatystów. Drugie czytanie ustawy 
o stowarzyszeniach i zebraniach odbędzie się w bie­
żącym tygodniu jeszcze.

Poseł Grabski
przemawiał w Izbie deputowanych przy etacie kolc­
owym i przypomniał ministrowi, że Gniezno miało 
iyć połączone koleją ze Skokami. Kolej ta jest po­
trzebna ze względu na przemysł i rolnictwo. Dotąd 
jednak nic o tem nie słychać, ale kiedy chodzi o wy­
stąpienie przeciw Polakom, to wyrzuca się setki milio­
nów, a na pobudowanie potrzebnej kolei pieniędzy 
nie ma!

Egzamin na majstrów.
Sprawą egzaminów na mistrzów zajmuje się 

osobna komisy a, do której z Polaków należą posłowie 
Kuberski i X. B ’ajda. Chodzi głównie o to, że w przy­
szłości tylko tacy mistrzowie mogą uczyć i kształcić 
uczniów, którzy złożyli przed osobną komisyą egza­
min mistrzowski. Mówca Koła Polskiego oświadczył 
przy pierwszem czytaniu ustawy w Parlamencie, że 
Koło Polskie ostatecznego swego stanowiska w tej 
sprawie tymczasem nie zaznacza dla tego, że obok 
rzeczowych ma bardzo ważne wątpliwości natury po­
litycznej. Mianowicie obawia się Koło, ażeby nowe

przepisy nie były wyzyskiwane na niekorzyść pol­
skich rzemieślników.

Polscy posłowie
niemało w ubiegłym tygodniu ponosili trudu w Izbach, 
aby stanąć w obronie praw naszych. W parlamencie 
przemawiał poseł dr. Skarżyński w poniedziałek, a dnia 
następnego poseł dr. Dziembowski, który bardzo ostre 
prawdy wypowiedział rządowi z powodu jego polityki 
w obec Polaków.

Minister oświaty
wydał okólnik do wszystkich szkólnych kolegów pro- 
wincyonałnych, aby pociągali nauczycieli do surowej 
odpowiedzialności, gdy zanadto biją w szkole dzieci. 
Minister pisze, że ku swemu wielkiemu ubolewaniu siq 
dowiedział, że w ostatnich miesiącach nauczyciele w Pru­
sach znowu nadużywali prawa chłosty. — My wiemy, 
co to znaczy. Nauczycielom w naszych okolicach odczy­
tają także ten okólnik, ale równocześnie będą im pła­
cili dodatki. Najskuteczniejszym okólnikiem byłoby 
to, co powiedział w Sejmie nasz poseł Leon Czarliński: 
Precz z kijem z szkoły! Bądź jak bądź, rodzice po­
winni korzystać z tego okólnika, i w razie, gdy na­
uczyciel zanadto bije dzieci, podać zaraz skargę.

— Pielgrzymka jubileuszowa do Lourde3 pod
przewodnictwem duohownem X. Patrona Wawrzyniaka, Prałata 
z Mogilna, a technicznem p. Józefa Wierzbickiego z Monachium — 
od 30 czerwca do 16 lipca r. b. — skutkiem nadspodziewanie 
licznych zgłoszeń z wszystkich dzielnic Polski i emigracyi przyj­
dzie napewno do skutku.

Zwraca się jeszcze uwagę, iż punkt zborny dla wszystkich 
pątników jest Berlin. Dla pielgrzymów z Królestwa, Litwy i t, d. 
urządza upoważnione do tego biuro JSndlera i Homego w Warsza­
wie osobną podróż z Warszawy, ewentualnie z Kalisza do Berlina, 
gdzie nastąpi połączenie się z grupą główną.

Ceny w programach wyznaczone zawierają w sobie cały 
wolny przejazd z Berlina do Lourdes i z powrotem, kompletne 
mieszkanie i dobre utrzymanie z usługą i napiwkiem dla służby, 
wolny wstęp do wszystkich programem objętych osobliwości, po­
wozy, doróżki, parowce, i przejazd z dworców do hoteli i z po­
wrotem, włącznie z bagażem.

Przypomina się, iż na Paryż przeznaczono 5 dni Pora wy­
brana do pielgrzymki szczególnie odpowiednia jest dla zwiedzenia 
Lourdes, które przedstawia się wtedy.w najpiękniejszym nastroju 
i swym urokiem do skupienia i uniesień duszy się przyczynia.

Wszelkich informacyi udziela i zapisy do wzięcia udziału 
w pielgrzymce przyjmuje J. Wierzbicki, Monachium (Miin- 
chen) Dachauerstr. 4.

— Wiec kobiet polskich odbędzie się w niedzielę, dnia 5-go 
kwietnia b. r. o godz. 5-tej po południu w Wągrowcu na sali p. Wisrze- 
jewskiego. Gorąco i usilnie uprasza o najliczniejszy udział

Komitet z p. St. Laskowski.
— >Ch!eb «Ha s.woich«. (Ogłoszenie z dnia 30 marca 1903). 

Następujący rodacy, posiadający zakładowy kapitał, znajdą bez współzawo­
dnictwa swoich dobre utrzymanie: 1) lekarz. 2> dendysta, 3) drogerzyst* 
4) kupiec zbożowy, 5) kupiec towarów żelaznych, ó) kupiec materyałow 
piśmiennych, 7) kupiec maszyn i narzędzi rolniczych, 8) kupiec tow. kolo­
nialnych’ 9) kupiec tow. krótkich i stroju, 10) kupiec tow. bławatnych, 1 i) 
kupiec tow, kolnialnych połączonych z destylacją i wyszynkiem, 12) zegar­
mistrz, 13) piekarz, 14) piekarz-cukiemik, 15) rzeźnik, 16) hotelista, 17) fry- 
zyer, 18) blachmistrz, 19) krawiec, 20) kowal, 21) krawiec z gotową garde­
robą męską, 22) młynarz. Oprócz tego jest do nabycia: miyn parowy (cena 
250000 mk. wpłata 6000 mk. i młyn wodny (cena 24000 mk. Bliższych 
informacyi udzieli biuro »Straży». Adres Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — 
Posen. Prosimy o znaczek na odpowiedź. Biuro >Straży«.

— Fiąia pogadanka <Ma mateb w sprawie wychowania dziear 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia o godz. 5 po południu, w sali 
Domu Katolickiego (św. Marcin 69). Psa dr. Krysiewicz będzie mówił 
o hygicmcznym wychowaniu dzieci starszych. Przyszła pogadanka jaka óst* 
thia w półroczu zimowem będzie zakończeniem wszystkich poprzedniełą 
Wszystkie więc matki, które się interesowały dawniejszemi pogadanka® 
prosimy o liczne i punktualne przybycie. Komitet.



Dodatek „Przewodnika katolickiego" Nr. 14.
Poznań, dnia 5-go kwietnia 1908.

Poradnik prawny.
Wa. Wy. te Go. Służąca, której się trafia za mąż, może przed cza­

sem służbę opuścić, iecz tylko za poprzedniem wypowiedzeniem (6 tygodni 
W mieście, 3 miesiące na wsi) i dopiero przy końcu kwartału. (§§ 147, 148 
t 112 ordynacyi dla czeladzi z d. 8. 11, 1810).

— Sł. w Pi. w Ga. Komisya kolonizocyjna musi w razie wywła­
szczenia jakiego gruntu zapłacić pełną jego wartość. (§ 18 ustawy z d. 
20. 3. 1908). Czy przy taksie gruntu sąd uwzględni także wyższą wartość, 
jaką grunt ma czasowo z powodu prowadzonego na nim wyszynku, nie 
śmiemy rozstrzygać. — Na budową domów mieszkalnych w obrębie wsi me 
potrzeba konsensu budowlanego prezesa rejencyi; wystarczy konsens poli­
cyjny. (§ 13 ust. z d. 10. 8. 1904.)

— J. T 001. Za to, że zatrudniony u Pana chłopiec, idąc do 
szkoły schodził z ścieżki, na pole, nie jesteś Pan odpowiedzialnym, skoro 
o tem nie mogłeś wiedzieć. (§ 832 kodeksu cyw ) Ale komisarz będzie 
mógł dla ściągnięcia nałożonej na chłopca kary, obłożyć aresztem jego za­
sługi. — 886 ustęp 2 ustawy o spółkach wodnych z d. 1. 4. 1879 stanową 
Se członek takiej spółki może po wykonaniu prac około odwodnienia lub 
nawodnienia żądać uwolnienia od opłaty, jeżeli grunt jego żadnej z tego 
przedsiębiorstwa nie odniósł korzyści. W § 70 zaś powiedziano, że w spo­
tach dotyczących takiego uwolnienia rozstrzygają nie sądy zwyczajne, tylko 
'Wydział okręgowy. (Bezirksverwaitungsgericht.)

— N. Z. w Ga. Skoro beczułka zawierała tylko trzecią część zapo­
wiedzianej w anonsie ilości śledzi, mogłeś Pan odmówić przyjęcia jej. — 
Każdy kupiec, sprzedający śledzie, może kłamliwej firmie wytoczyć proces 
aa podstawie § 1. ustawy z d. 27. 5. 1896 o zaniechanie nierzetelnej kon- 
kurencyi.

— M M. 50. Według § 187 kodeksu karnego mogę żądać ukara­
nia każdego, co mimo lepszej wiedzy kłamliwe rozszerza wieści mogące 
podkopać mój kredyt i mogę nawet żądać od niego wynagrodzenia szkody 
(§ 188.) Nie zdaje się nam atoli, iżbyś Pan przeszedł ze skargą, skoro 
rzecz tak się miała jak piszesz. W każdym razie wystąpienie przeciw 
owym osobom byłoby wielką nieroztropnością, bo naraziłyby Pan z pew­
nością na bojkot — Ajent, roznoszący próbki towarow, musi mięć przy 
sobie kartę legitymacyjną. (§ 44 a. ordynacyi procederowej z d, 26 7. 
1900.) — Piekarz może i na publicznych drogach, ulicach i placach swego 
miejsca zamieszkania sprzedawać pieczywo (§ 42) chyba, że władza admi­
nistracyjna rozporządziła w myśl § 42 b, że w owej gminie osobne trzeba 
mieć do tego pozwolenie.

Jo. W. Za. Skoro Pani z czasem 200 znaczków wlepisz na nowe 
karty kwitowe, odzyskają dwie pierwsze, przepadłe już karty dawne swoje

znaczenie (§ 46 ustawy z d. 19. 7. 1899). Im droższe znaczki się wlepia, 
tem większą można potem uzyskać rentę na niemoc i starość.

Kub. w Kos Gmina, w której Pan mieszkasz, musi bezwarunkowy 
nadal dawać Mu wsparcie, jeżeli sam me możesz zapracować na swe utrsy- 
manie. (§ 28 ustawy z d. 6. 6. 1870.) Rzeczą zaś gminy jest żądać zwrotu 
kosztów od owej gminy, w której dwa całe lata na ostatau mieszkałeś, 
ewent od krajowego związku ubogich. Trzeba zrobić znów odpowiedni 
wniosek u komisarza

S. N. G. Obowiązująca i na Śląsku ordynacya dla gmin wiejskich 
z d. 3. 7. 1891 nie daje gminom prawa do pobierania wstępnego (Einzugo- 
geld). Chyba więc chodzi o jaką inną wpłatę. Trzeba założyć reklamacyę 
u sołtysa.

Skrzynka do listów.
Panu Sł. S». te K. i panu Wawr%. Kęb., gómikotei. Nadesłanych 

wierszy me możemy umieścić. Prosimy się z tem liczyć, że nie wszystko 
można drukować, co słuszne i sprawiedliwe wzburzenie na nieludzkie prawa 
dyktuje. A groźny prokurator coby na to powiedział?

Z bractw i stowarsyszeń.
— Katol. Tow. Terininauirow p»<i we»w. <h. Alojzego 

w Poznaniu. Przyszłe zebranie w niedzielę, dnia 5. kwietnia o godz. hjó 
wieczorem na sali Dominikańskiej. O liczny udział uprasza X. Patron.

— Miesięczne zebranie 3-go Zakonu św. Franciszka z Asyżu, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia b. r. o godz. 2 przed nieszporami, 
w kościele Bożego Ciała. X. K o s t e nc k i, proboszcz.

— Zwyczajne zebranie Towarzystwa »l*ieSgrzym«, pod wezwaniem 
Boga-Rodzicy w Poznaniu, odbędzie się w niedzielę, dnia 5 kwietnia o gods- 
6 po pot. na sali Dominikańskiej. Liczny udział członków pożądany, (joscia 
mile widziani. Zarząd.

— W niedzielę, dnia 13 i». m. odbędzie się w zakrystyi ko­
ścioła pofranciszkańskiego o godz. 4l/a po poł. kwartalne zebranie członków 
Łasy pogrzebowej Bractwa św. Anny. __________ ________________

Kalenoarz Śtotąt: Niedz. (5. Postu) 5. Wincentego F, — Poo 6 
Wilhelma w. — fft. 7. Donata i Rufina. — Sr. 8. Dyomzego b. — Csw
9. Maryi Egipc. — Piat. 10. Ezechiela pror. — Sob. 11. Leona pap.

Adoracyą Najsw, Sakramentu mają następujące parafie: 5, fć* 
mionna i Popowo kość. 6 Kwilcz i Sokolniki. 7. Lewice i Raczkowo. 
8. Lubosz i Czeszewo. 9. Lutom i Dziewierzewo. 10. Lwówek i Grylewo.
11. Międzychód i Kozielsko.

= B1LANZ =
per 31* Dezetnber 1237.

Action.
Anteil .

. "Wechsel.
Depositen
Ksseiwe-

fonds . 
Banken 
Casse . 
Yeriust

23 177,—

5 568,1.6 
1.80 

634,52

Passiea. 
1 330,— 

27 916,47 

135,—

Falrz i podziwiaj!
Prawdziwe zdjęcie fotograficzneI

29 381,4?j29 381,47
Mitgłiederzahl am Eade 

1906 ........................... 27
Zngang im Jahre 1907 . ■ 
743) Bestand fur 19o8 27

SKSRBOflfl 
E. G. m. unb. H.

A. Nowak S. Rosiak Kłos.

Książeczka depozytowa Nr. 33 
wystawiona na imię An­

toniego Nowaku z Ostro 
roga zaginęła; wywołuje się 
ją więc z biegu i po 6 tygo­
dniach traci ważność swoją.

Ostroróg, 30 marca 1908.
Bank Ludowy e. g. m. u. h. x. Dr. Sypni-w.id. k.

Gospodarslsro
pod Zaniemyślem, 82 mgi z ży­
wym i martwym iuwent włą­
cznie 16 mg. łąki dwukośnej. 
sietcia w połowie pszenna, bez 
wymiaru, zaraz do sprzedania. 
Zgł. przyjm. Andrzej Psyk, So- 
jsc per Warberg, Kr. Schroda.

Jeżeli ckcesz sobie sprawić bota, to rue kupuj 
z fabryki, lecz kaź sobie przysłać katolsg od Ka- 
stora. Sprzedaje taniej i lepiej niż niejedna fabryka 

j Jedyny i największy fachowy skład na Poznań i oko­
licę fóeperacye starych kół i ram, emaliowanie [ 
i wszelkie inne reperacye wykonuje szybko, tanio j 

i i dobrze. Wszelkie części zawsze na składzie.

Adres: Kastos8 9 * 11, Poznań.
.... Posen, Wilhelmstr. 17.

„BORUSS1A"
Taw. abazpisczeń od gradobicia op. na wzsj.

——= w Berlinie
Suma ubezpieczona w roku !907i 

61 milionóts? marek.
Towarzystwo to. założono w roku 1873 przez obywa­

teli ziemskich i wypróbowane, zabezpiecza wszelkiego ro­
dzaju ziemiopłody przeciw klęsce gradowej po tanich, do 
ryzyka stosowanych premiach.

Szacowanie szkód uskutecznia się szybko, sumiennie 
i możliwie przez ozłonków towarzystwa.

Bliższych szczegółów udziela chętnie niżej podpi­
sany pełnomocnik na W. Ks. Poznańskie, Prusy Zacho­
dnie i Królestwo Polskie, oraz agenci:
Gospodarz Piotr Grześ w Rosku, pow. Wieleósld 
posiedzioiel Roman Stojaczyk w mroczy, pow. Wyrzyski

„ Ignacy ierzyk w Raszkowie, pow. Odoianowski 
gospodarz Antoni Nowak w Sułkowicach, pow. Gostyński

„ Ignacy Wiata w Gorzupi, pow. Krotoszyński * 
obywatel Józef Ruprycht w Stęszewie, pow. Pozn.-Zaoh. , 
gospodarz Stanisław Specht w ZisionejwsI, pow. Rawioki ’ 
fryzyer Władysław Majchrzycki w Kórniku, pow. Śremski 
gospodarz Emil Oarwanz w Brząziu. pow. Srcdzki 
podróżujący Aieks. Ses3ert w Środzie, pow. Średzki 
obywatel Antoni Oejewski w Gołubiu. Prusy Zaohodnie

„ i. Majewski w Czerniejewie Pr. Z., pow. Lubawski.

W miejscowościach — gdzie nie ma agentów — 
poszukuje się takowych. (912)

P-akZtsańj w marcu 1908 r.
plac Sapieźynsbi 3.

Franciszek Rajczak, pełnonocnik.

MESSMER * HERBATA
przedniejszej jakoAci t wydajna, w paczkaofi 

po 45 fen. do 1,25 mb. ■ ■ ..............



Madzwyczsjns wsIrb zebranie
Kasj pączkowej i Oszczędności w Jarocinie

(Eingetr. GenosRenseJwrft mit uubosshr. Haftpfiicht)
odbędzie się tinia li Smietnśa r. fe. e godz. SJMej 
przeił półutiniam tw damu św. Józeia. (914) 

Porządek obrad:
K Zatwierdzenie bilansu za sok 1907 aa wniosek komisji 

rewizyjnej nadzwyczajnej.
2. Zintaca ustaw § 8 i 16.
8. Wnioski bez uchwał.

Ks. Dziekan Obst
prezes Rady Nadzorczej

O s
o Pielgrzymka jubileuszoisa1 

zsss fsss do Lourdes.
W rocznicę 50-tą objawienia się Najśw. 11 Panny Ber­
nadecie Sonbiious odpędzie się w rotu bieżącym piel­
grzymka polska do Lourdes pod przewodnictwem duebown. 
X. Patrona Wawrzyniaka, Prałata z Mogilna, a tei-bniozn. 
p Józefa Wierzbickiego z Monachium. Pielgrzymka ta 
wyruszy dnia 3«r-go czerwca a powróci dnia tł>-gt» lipca.

Kto chce zatem poanać cudowne to miejsce 
i zasłyszeć o cudach tani doznanych, lab też 
łomu nie stać na podroż, niech sobie zakupi 
■----- ---  ------- książeczkę p. t -------------------

Książka kn większej czci i chwal© 
== Xaj»w. Maryi Panny ===

a w ten sposób dnoftowną o.(będzie pielgrźymtę w domu.

Craa 75 fen. z przesyłką S5 fen.
w pięknej oprawie całopłociennej z wyciskami 1.25 M 
z przesyłką 1.35 li. K.» znliezltą 2tt fen. drożej. 

-------------- Odwrotnie wysyła —----------

Drukarnia i Księgarnia b. Wcjcisch

:___50-morgowe =zz=

piękne gospodarstwo
z bndyttfeattsi w pobliżu stacji kolejowej Jerha. mamy 
na sprzedaż za 8000 tai. przy wpłacie przynajmniej 2000 tai.Bank Farcelacjjoy E. G. 0. b. H
13 0 b w Kościanie — Kosten. es a ej

S&F Baeza^ść Restecy! “BS
Sa porę wiasestnc-lalutóią polecam 

mój bogato zaopatrzony (890)

skład garderoby
~s ntęzkisj i di a chłopców =£3
we wielkim wyborze i przy niskich cenach. Mam 
wszystko własnego wyrobu, pod gwarancją dobrego 
kroju. Polecam także praeowaią eleganckiej 
garderoby podług miary, którą wykonuję szybko 
i tamo, również wielki wybór w kapeiuMzbcki.

UCZES chcący się wyuczyć dokładnie kra­
wiectwa. może się zaraz zgłosić. —

mistrz krawiecki,
Tanimi Bak. w Rynku. Tanio!

ifi
5
R
6
°a
n 
»> 
sa & 
2.i

gg-rŁMgf..

= W zakładzie bon I osliromarek = 
i w sakś^ce dSss nsł©eSs2^©lt dsśesi
rozpoęznii; się nowy kurs nauk dnia 24 kwietnia. Dzieci 
wstępować mogą do szkółki z dniem każdym, płacą 3 M. mie­
sięcznie. Nauka w soiniuaryuni trwa rok, azłótae wynosi 
w wyższym kursie 3*) lik., w niższym 18 lis. kwartalnie. 
Bliższych objaśnień udziela, oraz wskazuje uczciwe stawiye

Przełożona zakładu Walerya Puffke 
(915) PouiaA. Długu ulica *L

W
i®

HZ

(Dyroby z włosów
jako to; warkocze począwszy od 2 — 20 marek, 
perttezki do modnego czesania się i dla rzad­
kich włosow od 4-reeli marek, przedziałl.i tiia 
starszych pań od 5 marek i jatoekohnefcbądż do­
datki do włosów poleca tylko (913)

SŁ Wenzfik,
fr^zyer1 damski i per&skarss

ii-jg ,t..i.aśa b razy premiowany i 11 - . — 
w Paryżu w r. 1902, w Londynie w r. 19' 4 ecŁ

Poznań G.,19.ul.V<ilhelmowskai9
obok składu p MICHALSKIEGO. 

Ażeby zawodu uniknąć, "W
uprasza się uważać na nazwisko i numer domu.

P. 8. Knmówleiiłn z prowtacyi. po prze­
słaniu próbki włosów wycznsanych. wykonujemy 
odwrotną pocztą _ Własno wyczuwane włosy 
mogą być wypracowano.

ShńiiLiiłiHE ES

gjSeptwy, Ż9łrsde’t i cąłjr
i»® organum wzmacnia szybko 
i radykalnie stokrotnie wyprob. 
„NoyeferrGl'1 (aazn. pat. zastrs. 
«0067> przysparza zarazem sła­
bowitym oso boni krwi, wywo­
łując wyśni apetyt a przez te 
ezefstwą i zdrswą cerę. (Centp.; 
Kamil. exir. 0.4. Ce-ndur. extr. 
50.0, Beat Was. 250.0, £&ea 
|>ept! -tratł.O.ZuckerO: rup 70.0, 
Potucianz. elis. 50,6, Spir. vini 
50.0. Vanil.Tine.5.Ó). Bar. 2,5@, 
4 but. frasea i pudeł, gratis. — 
Xa wystawie w Wiedniu naj­
wyższą odznaką honorową pre­
miowane za nadzwyczaj uobr# 
szatki. — Jedynie do nabycHi 
pod adr: H Siayczyński, aptek., 
BerlinSO. 33M „Soerlittor ApaUiake*.

5żEi»ggjżEgg8B3aB55B
(973) 1 i 

9—59 móiy i
Mamy zawsze na sprzedaż:

gotoss© gospodarstwa od 20—oo mon 
obsady cłtał&spnicze od 3—20 mórg duże

a taiiże tylko
domy z. ogrodami do 2 mórg.

Nasza kasa ofaci oa złożonych
OSZCZĘDNOŚCI

4 pr.Mienz na sazuorazowe ząuatne.
41 <2 procent za uwartainem wypowiedzeniem,
5 procent za połrocznem wypowiedzeniem. jj

Kto ma u nas aepezyt złożony enoćby za połrocznem Sj
wypowiedzeniem, z zudi grunt od nas, tema wypłaca tana Ii 
nasza nepozyt narycnmiast. I

Doore ó procent przynoszące hipoteki •
zawsze oa sprzedaż.

Adresować trzeba jak następuje:

BANK PARCELACYJNY
E. G. m. 6. H. Kosten (Posen).

E •SE EEE

Pędzeilti: 
010.020 I O.hO 

Pasa, do obciągania: 
0Ł0.100.150. 2.00 

Nozytiki damski®: OM), 050,050.0.fO
Nwyrzki krawieckie il.00.I25 ISO 200.2.50.300

Maszynki ilo strzyż. wliwńw Nr. 1: 3.50: Nr. 2: 4,00, 
Nożyce do bydła: 2.75: Nożyce do ko«i: 3.50. 
Noże i widelce »t«i»ae tuz. pr. 5.50 6.00, 7,00, 8 00.

9,00, i0.00 i 12.00 Marek. — Adres mej: (53)

A. ^OSKOWSCK
aafajł...... :■■== Plsschen (Posen).

Co dopiero wyszły;

Bziejo PsisSti
Ilustrowane

napisał Br. F. Keneczsty

Cena 2.40 mk., w spr 3 ta..
przesyłką 2') fen. więcej, 

za zaliczką 4U'fen więcej.

Uważać trzeba ♦Dzieje 
Polski* Łeueeznego za na­
der cenny i pożądany na 
tjytek dla naszej bterstory 
nopularnej i polecić ntoina 
z głę bokiem prżeKoaanieiB 
o ich użyteczności, radzi 
•ora i wychowawcom rołe 

dzieży oraz przyjaciołom 
oświaty indowej, jako książ­
kę najzupełniej udiiowiada 
jąeą swemu przeznaczeniu

Bo nabycia za pośredni-1 
ctwein każdej ks.ęgarul. I

Odwrotnie dostareza
DraksFaiaife^ainial 

ś«. Wiijw*
Poznań — Posen 0. 1.

Poszukujesz Pan
k&spoal *<ć

na posiadteści, gospodarstwa, 
oberże, hotele etc. Zgłoś się 
pan zaraz do dobrze się rea- 
tająeej firmy (810)

Khige i Spółka
= irKOftaw =

Bresiau X.. Kałthiaastr. 107.
Itcx fachowej gazety.

PSS3AOŁOŚĆ
(5f-5Kc5Ś£» składająca się z 6 
itioig reli i budyń,ów, jest na 
sprzedaż. Cena iSOOtab Micha- 
lina Wawrzyniak, Siiikowleć 
p Ludwigshof. Kr. Gostya.

Skład mięsa i kiszek
w najozy »ieószej niwy mia­
sta Kępna, od 14 lat isOŁ, 
z przyległ m mieszkaniem 
i przynalczyL. jest zaraz do 
wydzierżawienia i od I-go 
uażdz 98 do zamieszkania.

ł.łacait, lUir.pss a?- aóiasstir-M,



I
FTTTnTka "p rywatn a

Dr. Pomorskiego

dla chorych na cierpienia chirurgiczne i ortope- ! 
dyezne, dla chorych na ełerpienia pęcherza i dla

chorób kobieejch. (5761 j
Poznań, Plac Piotra (Pełripiatz) Kr. 4,

A Telefon Nr. 893.-------------

Sprzedaż drzewa
edhędziu .-śę w soitojr;, daia 11-go knietuiit na fol­
warku w Ttirwi z r< vr Turwia i Bombinek,

©d godziny 8 tej szczepy brzozowo i sosnowe, gałęzie 
dębowe j sosnowe z trzebieży, 

od getl/.iny 11-tej kloc# i drągi brzozowo, świerkowe 
i modrzewiowe. (856)

Tłss*wIsj w marca 1908. Zarząd leśny.

"SSKSZ"
Orotcrya pad zlatym krzyżem

F. HOSIGKI
Stęszswo, ^-3rzxe3s:

poleca po (tuiicli eenach (853) 
FARBY, FOKOSTY, LAKIERY, 

Oliwy do maszyn i centryfugi, 
Carfeolineuin na drzewo, Smarowidła na osie.

Da tacza świa i bydła: fnszsk i SttSOl, 
Gieje do palenia. Mydła i artykuły do prania. 

Towary kolonialne.

M. Maehowiez
dawniej Rnhmaiiu,

= ilrołos2:y» =
rynek, narożnik ul Kaliskiej 

poleca

świętana
mąkę, rodzynki, migdały 
oraz wszelkie inne towary ko­
lonialne i delikatesy w naj- 
większym wyborze i po cpeh«4i 
przystępnych. (925)

Liszaj
mokry i suchy liszaj, łupież 
•krofuly, pryszczyce, wyraub 
•k< ne.

i otwarte nogi
I obrażenia nó<r. wrzody na m> 

gach, żyły kiitTzowe. boląc* 
palce. 7.xstarzałr rany aą czoki*

, uporczywe; kto dotychczas da 
; renuiłe oczekiwał wyłeczeuis 
i niech jeszcze raz •próbuje o« 

dawna Jak najlepiej wypro
bowax.ej

maści Rino
bez trucizny 1 kwasów. 

Puszka 1.— mk. Godzien «trev 
mu.łeiay pisma dciokt#ybnt 
Tylko prawdziwa w ory<ina; 
nem opakowaniu binło-ziołoun 
ezerwonein i z nnna 
Schubert & Co . WoiubShh 
Nuśladowań nie trzeba przyj

mować.
Do cabrda w wielu anteku©’

Części składowe aą następu­
jące: Wacha.Napht. je 15, Wal- 
rat 30, Uesuoef. Yeuet. Terjk, 
Kaujpfyrpfi., Peru bals je 5, 
Bigelb 35.

SE ss ilsgyżŁ

K, Maciejewski,
mistrz stelsiaehski i pcwoźnik

¥sj ą&rot« aes, ul ca Strzelecka nr. 9,
poleca swój bogato zaopatrzony sSrfsd bryczek, karyo* 
lek i tffozów roboczych każdego gatunMi, tylko z do­
borowego i .suchego ma*eryału. (861

Także przy jusie fi uczni chcących wyuczyć się w tymże 
zawodzi", oraz esneSaefó stełmachsh%

Kościański dom foinaroisy 
1UANA JŁWB1CZA

największy interes w Kośsiassie, 
ulica Madaja Nr. 34 a, 

poleca w wielkim wyborze fcapetełsze męskie i dla 
dzieci, fconfekcyą ewęzkżj, lafco specyalność
=~~^= ubiorki dla dzieci. --■.....--

Bieliznę męzką i damską.
damską, spódnic© kostynmawe, 

wssaźki i efenstki Kościańskie.
— TOWARY KRÓTKIE.—

ŁillS

Największy wybór w tnaisryacłi wetswauych, suknach, 
cajgach, psrkalikach i satynach. (885)

Sprzedaż drzewa.
W sobotę, lł-go kwietnia od godziny 

9 tej rano odbędzie się wlesie Mokrono- 
skim p. Koźminem licytacya na dębowe 
i brzozowe sztuki porządkowe.

ZARZĄD LEŚNY.

Mebk feaaafsy
= stosie S używane -= 
kompletne wyprawy pote*-a 
po tanich oermoh A. ESajjp, 
Poznań, ni. Podgórna 7. (920)

najtaniej na­
cina lo-trzy)

j N Gramziński,zakład 
pilsikarati, Poznań, P ierary 15

Bank Przemysłom
-»»» w Poznaniu «<*«-

przyjmuje depozyfa:
za 1/a rocznem wypowiedzeniem po 4' 2«/0 
n V* » u u 4l,,a

na każdorazowa żądania „ 34/sfl/o
i poleca zakładania kont czekowych.

g£5T Udatiela po&yccełt ś dyskontuje
weksle chwilowo po 6% to jest t/2% pouna u*- 
skout Banku Rzeszy. (836)

BjaEaisaatEfiBsssjcaa asa'

‘Jedyny browar parowy premiowany f
*♦>?> w Gostyniu «<*-

poleca Łaskawej Publiczności miasta i okolicy 
swj słynne z dobrocijasnogórskie, bolca,

® a ■*.$ sal«?gsi©s»a8 i p ij dyńcze
w sadkach i butelkach po cenach umiarkowanych. 

Zapewniając rsetsiną i skorą usługę, aruaszain o ła
’ skawe zamówienia Z wysokim szacuckiein

^OrO^criCZ J

i?8 febI

Każdy powinien się 
przekonać. iż 

farby, tapety, pok ost, 
tran, karbołineum, 

pędzie do biel i mai., 
oliwę do maszyn 

i centryfugi, 
rycynu3. fluid, sól 

gkuberst-ą, 
trucizny na myszy 

i szczury,
dezwoł kropie i maści 

najlepiej kupuje się
tu Central. Srogeryi

St. Porawskigya
naprzeciw poczty. 
SSE

Szaa. Publiczności miasta Kępna i ©kolscy 
donoszę najuprzejmiej, iż z dniem dzwiejazyjn ctwerzytem

Interes zeganaisbaewski
połączony z składam złotych i srebrnych mnteryaiów.

Polecam się 4o wykoneuua wszelkich w zakres mego 
fachu wchodzą••yeh reperacyi. Oprócz regulatorów, ze­
garów ścsennycŁ, budzików, zegarków darosidch i mę­
skich wszelk;ego gatunku, za któro dsię każdemu 2-ie- 
tmą gwaraucyę, spor ądzam także broszO. łańcuszki ia- 
kiegokoiwiektiądź wyrobu, krzyżyki, pierścionki itd ied 

Upraszam a łaskawe poparcie maro młodego przed­
siębiorstwa. Józef Bieda, zegarmistrz.

t«W Skład moj znajduje się przy ulicy SSJyń- 
skiej as*. 83 (ku Baranowu). (922)

KaraesasaBB

Rozmyślania rekplzkgyjng.

aifo

eUniki

D©sn nowy mm. o trzech 
izbsoh i kuchni, do togo 

ogród i chlewy, jest na sprze­
daż w Gostyniu, obok strzolniey 
W. feknfcfek,tfcfcttTziM8to 13.

Myśli do Boga czyli wzlatywanie gołębicy do 
swego odpoczynku str. 261 i ciąg dalszy

Wzdychanie gołębicy czyli o dobru łez str. 300.
Cena każdej książeczki 60 fen., z przes. 60 fen. 
obła książki 1, aik., z przesyłką 1,10 mk., 
--------- za zaliczką o 20 fen. drożej ---------

Rozmyślania te. napisane przez ks. Kardynała Belarmina, 
należą do najcenniejszych skarbów piśmiennictwa poboż­
nego, napisane są w takiej pobożności i prostocie ducha, 
że rozgrzać mog.; najuziębłejsze i najosahiejsae dusze.

Uwaga. Na usilna życzenia postaraHśmy się o ła- g 
due i trwale oprawy płócienne i sprzedąjemy 
książeczki powyższe razem oprawne po 5.50. i.

5 z przesyłką J.TO mk. — za zaliczką 1,90 mk.
|-------------------- Odwrotnie dostarcza ----------------------

I Dratala i Księgarnia św. Wojsiesha
i ® o ® Poznań — Posen 0.1.©®®



Niezbędny podręcznik
dla ogrodników-artystów.

-ass Wzory «~ 

kwietników ogrodowych.
245 rysunków z tekstem objaśniającym.

Podręcznik dla ogrodników 1 amatorów 
przez (Uinegntego Bielskiego.

Cena mk. 4,99, s przesyłką mk. 4,29.
Wysyła odwrotnie:

Drukarnia i księgarnia św. Wośeieelia
Poznań, św. Marcin 69.

Wielkiej kradzież
własnej kieszeni popełnia ten, kto nie używa do chowa i tacza 
świń jedynej prawdziwej domieszki Snsoin. Świnie pasione 
domieszką SnsoSn lepiej źrą. prędzej się tnczą. i eo naj­
ważniejsze, nie podlegają żadnym zaraźliwym chorobom jak 
czerwonce, pomorowi, sztywnienia i rozmiękczeniu koSci.

Domieszka Srssolu kosztuje dziennie kilka fenygów, 
a odrzuca na trzodzie marki i talary. Setki podziękowań 
łwiadczą o dobroci tc-go fabrykatu, (187S)

Sn sol jest do nabycia we wszystkich składach, droge- 
ryach i aptekach, lub też wprost z chemicznej fabryki Sb- 
solu w Poznaniu. Adres do listów:

Chemisehe Fabrik des SUSOL Posen W.1S.
Susol kosztuje w paczkach po 1 fant 40 fen., 2 f. 

75 fen., we workach po 10 f 8.50 mk., 25 f. 7.00 mk., 
50 i. 13,50 mk., 100 f. 25.00 mk. (ranko najbliższej poczty 
łub stacyi kolejowej zamawiającego. 10 f. wyseła się pocztą, 
większe ilości koleją. Upraszamy o dokładny adres i podanie 
etacyi kolejowej, do której mamy Susol wysłać. Kto przyśle 
pieniądze naprzód, nie płaci kosztów zaliczki.

Ognie sztuczne,
pochodnie, lampiony

i wszelkie artykuły tiuminacyjae
poleca po znanych nizkieh cenach

Gsntraiaa Bragerya — J. Ozspozpski
Poznań, Stary Rynek 8. Telefoa 238.

Maną do sprzedania
w każdej okolicy Księstwa, mniejsze i większe gospodar­
stwa, folwarki i większe majątki, jako i parceluję 
Ba własny lub właściciela rachunes, przeprowadzam pożyczki 
bankowe amortyzacyjne i konwertowanie listów zastawnych, 
udzielając zaliczki na parceiacyą lub regulowanie hipotek.

6. RITTElh Poznań-Feseri
Interes zbożowy, parcelacyjny i finansowy, 

ul. Wodna (Wasssrstr.) 27. Telefon 62.

Mydła Zwi erzyński bbo
zdobywają sobie coraz|
więcej konsumentów.

Hartowny handel win

fl. Pfitznera
Posaaś, Siary Rynek 6 i Mad p. Tokajem własne winnice. 

Złoty medal. — Przysięgły dost. win kość. 
Szanownej Publiczności i swej Klienteli polecam swe

znakomite wprost od producentów zakupione:

W
1 \ Węgierskie stołowe od 1,50 ni. litr.| 0 f Węgierskie słodkie od 1.50 m.litr. 

J P i Węg’erskie odstałe od 2,50 ta. litr. 
, .liii 1 Węgierskie stare od 6,00 mk. litr 

/ dla cborych, słabych i rekonwalescentów. 
Oprócz tego znaczne zapasy odleżałych 

win reńskich, czerwonych z Bordeaux.

Koniaki krajowe od 1,50 m. za litr.
Bliższe szczegóły w cennikach.

Piegi i wszelkie nieczystości 
skórne usuwa szybko i ra­

dykalnie, i nadaje twarzy de­
likatną i białą płeć stokrotnie 
wypróbow. ,.Antipiegin erSme 
i balzam" (nazn. patent, zastrz. 
D. R. W. Z 93010). Cena ra­
zem z odp. mydełkiem 3 M. —■ 
Na porost włosów i przeciw 
wypadaniu tychże jedynie do­
brym i wypróbowanym środ­
kiem jest,,Vlosol“<nazn. patent 
zastrzeż. D. K. W Z. 93017), 
usuwający wszelki łupież. Bu­
telka po 2 i 3 Mk. — Obydwa 
środki na wystawie w Wiednia 
najwyższą odznaką honorową 
za dobre skutki premiowane. — 
Jedynie do nabycia pod adr.t 
„Gocrlitzer Apotheke“ H. Smy- 
czyński. apt, Berlin SO. 33. K.

33
J.-s c^ce nabyć usieś, 

folwark, gos- 
petiarstwo, hc^el, 
kamienicę, gościniec, 
oberąę lub handdtow.koL 
i/A^chce sprzedać swą 
it.Lt> posiadłość lub 
zamienić, ten niech się 
z pełnem zaufaniem do 
nas zgłosi. — Codziennie 
nowy wybór rozmaitych 
przedsiębiorstw. (702)

Biuro komisowe 
$t Ziętek i Łukaszewicz, 

Posen, Glogauerstr. 46.
Telefon Nr. 1195.

w czasie postnym polecenia godne:

“Brali""

but. na 
próbę

10 fen.
kosteczkach po

10 fen. 
na 2 talerze.

Gwiazda
krzyżowa.

powozy
gryczki
także uśywsane powozy
= poleca = 

w wielkim wyborze

Dziecineliowicz
fabryka powozów

===== POZNAŃ ~—

W wielu zakładach duchowsiych staie w użycia.

Trzeba dokładnie uważać na nazwę MASS) i na 
znak ochronny Gwiazdę krzyżową.

Rybaki Nr. 4-6.

i UJ i elki uiybór firanek 
i gotowych fartuchów.

I Sprzedąję po zniżonej cenie. 
L. Szczawińska,

S Skład bławatów w Raszkowie.

lohooiŃ kawa (pdwóinego fj£

z głoską Q w podkowie

bardzo spożywczy napój ludowy!
Przez domieszkę Seheuer*a kawy będą

nawet tanie kawy wydajnemi, przybiorą sił- Znak ochronny, 
nego smaku, mają miły zapo-fl i są koloru czysto zło­
tego. 8cheuer’a domieszka Sawy jest zatem najprze­
dniejszą poprawką kawy i oszczędnością w używa­
niu kawy. Bfszędzis do nabycia! g

I Jerzy Józef Scheuer. |
p o

Fiirth w Bawaryi. Schonebeck a. L §75r-j

Bartę gęsie pierze
poleca po Mb. 2, 2,50, czyste 
białe po 3, 3,50, kwap po 4,50 
i 5 Mk. za funt. Wysyłka 
za zaliczką pooztową.

W. Ziarniak
Strzadkowa (Stralkowe-I



Bozmyślania o Hęca Pańskiej.
Wiązanka Mirry.

Rozmyślania na cześć Przen. Męki Zbawiciela 
i ćwiczenia duchowne.

Cena 1 mk., z przesyłką 1.10 nik.,
w oprawie płóciennej brzeg czerwony 1,50 mk., z przssł. 

1,60 mk., za zaliczką 20 fen. więcej.
Niniejsza książeczka zawiera krótkie, treściwe a pełne

miłości rozmyślania, mogące ułatwiać rozpamiętywania 
najśw. tajemnicy Męki Pańskiej. Treść tak głęboka i pię­
kna, że gorąco sobie tylko życzyć można, iżby doznała 
jak największego rozpowszechnienia. (585)_________________________ (585)

Nadto polecamy następujące książeczki: 
Habcśeńsłwo pasyjne czyli Gorzkie ża!o z do­

datkiem Drogi Krzyżowej. 10 fen., z przesł. 13 fen. 
Różaniec i Droga Krzyżowa. 10 fen., z prze­

syłką 13 fen
Droga krzyżowa czyli obchód stacyi w kościołach

Braci mniejszych św. Franciszka. 10 fen., z prze­
syłką 13 fen.

Nabożeństwo Wielkotygodniowe.
Modlitwy i objaśnienia ceremonii kościelnych na Palmową 
niedzielą, Wielki Cziuarłeh, Wielki Piątek i Wielką Sobolą. 

Cena 75 fen., n przesyłką 85 fen.,
w oprawie płóciennej 1 mk., z przesyłką 1,10 mk. 

Za zaliczka 20 fen. więcej.
Ta pięknie wydana książeczka zyskała wielkie powo­

dzenia, znać że pod każdym względem odpowiada wy­
maganiom, jakie stawiają wierni podobnej książce. Czy­
telnik m3 tu: 1) łaciński tekst liturgii katolickiej na Nie­
dzielę palmową itd., 2) wierne® tłomaczeme na polskie 
obok łacińskiego oryginału, 3) krótkie objaśnienie cere­
monii, o ile je dia zbudowania i zrozumienia za użyte­
czne lab potrzebna uważano. Książeczka ta jest tak na 
czasie, że osobno jej polecać nie potrzeba.
Do nabycia za pośrednictwem każdej większej księgarni. 

-------------- Odwrotnie dostarcza

Drukarnia i Księgarnia św. Wojciccka
Poznań — Poscn 0. i.

Mamy na sprzedaż
pod bardzo korzystnerat warunkami:

Ł Folwark przy Strzelnie w obszarze 300 mg. 
włącznie ca 70 mórg jeziora zdohremi budynkami i kom­
pletnym żywym i martwym inwentarzem. Do posiadłości 
tej należy nowy gościniec ze stajnią, ogrodem i ła­
zienką, który ewent można nabyć osobno z odpowie­
dnim obszarem roli; (132)

2. gospodarstwo przy Trzemesznie w obszarze 
184 mórg żytniej ziemi w doskonałej kulturze, z pię- 
kncmi zabudowaniami (3 domy mieszkalne) i zaso­
bnym inwentarzem;

Ł ładne gospodarstwo przy Starołęce pod Pozna­
niem w obszarze 828 mórg, w pobliżu fabryk;

U w Prusach Zachodnich s 2 gospodarstw a
w powiecie lubawskim, we wielkiej wsi kościelnej, 145 
i 275 mórg dobrej ziemi, z kompL budynkami i ży­
wym i martwym inwentarzem, za umiarkowaną cenę. — 
Z obu tych gospodarstw, sąsiadujących bezpośrednio z sobą, 
można utworzyć jeden folwark.

Bliższych szczegółów udzieli:

Spółka Roinikóu? Parcelaeyjna
E. G. m. b. H.

Poznali, plac Wllhclmowsfei 18.

Interes kaRiieHiarsko-rzgźbiarski
poleca pomniki ! tablico omestartswe wszelkiego rodzaju,

Francissek Ftkws w Ostrowie,
g^yggk fgcżtucki. — Filia przy dworcu. — ĄMgfon t04.|

Materye na suknie,
czspne i kolorowe,

perknle, batysty, muśliny, nesle, barchany, saty- I 
nety, płótna na koszule, pościele w kratki i gładkie,

I na wsypy, linony, szyrtyngi i wałisy, adamaszki, ] 
kołnierzyki, mankiety, koszule męzkie, damskie I 

| i dziecięce, krawaty, pończochy, skarpetki, try­
kotaże, chustki, ręczniki, ścierki (927)

poleca

Gospodarsko
obejmujące 67 cińtg wy śmie- 
nitej roli z budynkami jest tanio 
do nabycia. (936)

Emil Lewin, Rpotaschin,

Wojciech Sporny,
Poznań, Szeroka ulica 25.

BO robotników
ttoera ars lisich

potrzebnych na stałą rabatę d» 
Stnnszewa, Podoliua i Mokro- 
tiosa. Stacya kolei Błsenaa 
albo Wapno. Zgłesz. przyjm. 
szacbtm. Przybył.
®©©C<?®S©e «»©»«»#•

Bank Parcelacyjny w Srsmie-Schrimin
=x—i-;.. ..... ma na sprzedaż ~—r~—

dwa bardzo dobre gospodarstwa
52 i 46 morgowe z kompletnemi inwentarzami w Hwuar- 
Hkich Olędraeli p. Książem. Szkoła w miejscu, kościół 
i kolej w Książu, 3 km. oddalone. Warunki kupna dogodne.

100 robotników
potrzebnych z ar aa na wy­
soką zapłatę i piutusaacztinie. 
Kurka, dozorca btutswii, Klo­
nowe, stacya Pi ust, poazta Lu­
biewo. Przy zgłoszeBŚaoh wozy 
na dworcu Prost. (926)

Szanownej Publiczności Grodziska i okoSścj? 
donoszę uprzejmie, iż z dniem 5 kwietnia b. r. otwie­
ram w domu p. Woilsteina, ulica Ezcżnicka

skład wyrobów kuśnierskich, 
garderoby męskiej i dla chłopców.

Polecam zatem gotowe ubrania, paletoty, spo­
dnie, futra, kołnierze, czapki, kapelusze, krawaty, 
kołnierzyki, portmonetki, szelki, laski, parasole, rę­
kawiczki oraz wszelkie inne artykuły w zakres branży 
powyższych wchodząco. (92-i)

Mojem usilnem zadaniem będzie przez skorą i rzetelną
obsługę zjednać sobie zaufanie Szan. mych Odbiorców.

Kazimierz Kwiatek, Grodzisk.

Poszukuję dt»ódi 
czeladzi stehflaeMticfi
również ucznia gwyjnę zaraz 
bib później. Andrzej Eekwisz, 
Jarocin Jarotschin, Bwgstr. 45.

Potrzebna porządaa (923)
służąca

do domowej roboty i dojenia 
krów. Zasług 50 tał SŁ feews, 
Gr.-Zirfewitz Kr. FialawjPs. Zasft).

Gospodarsteio 
12 mg. wielkie, ziemia pszenna, 
z nowemi budynkami, od kolei 
10 min. położone, jest pod do- 
godnemi warunkami do sprzed. 
Jan Pospiech St. Krobia, 
poczta Ludwigshof. (918)

Kuźnia
we wielkiej wsi, około 1,500 
mi« tańców w bardzo dobrym 
biegu, z dużym ogrodem, 3 po­
kojami i kuchnią, jest od zaraz 
do wydzierżawienia. Dzierżawa 
roczna wynosi 350 mk. Można 
kram tow. kolonialnych urzą­
dzić. Zgłoszenia przyjmuje

Jan Sowiński
Ostrowo, Kolejowa uL nr. 28.

iSlaj&sSbo

Potrzebny od 8-ge łś^sss! ’

szwajcar
13 do 60 krów, s 
Zgłoszenia pod ze. WDdo 
ekspedycyi Po-zaw. Kat. j

TeziiF

z dobrej familii, btfey ma chęć 
wyuczenia się kspi-ectwa, przyj­
mie zaraz lub od 1. 4. O (901)

Jan Borowiński, Serak,
Handel towarów kałeaiałnych 

połączony z wyssiy&dem.

nadnżające się kupno3

Sos -®8
w dużej wsi kościelnej, o 2 kim. 
od nowej kopalni węgla, w któ­
rym się znajduje od sześciu lat 
piekarnia i rzeźnictwo, z dobią 
egsystencyą, na życzenie z rolą 
łub bez, jest tanio i pod korzyst- 
nemi warunkami od każdego 
czasu do sprzedania. Zgłusz, 
irzyjmuje eksp. Przewodnika 
latolictiego pod Nr, 931.

il.PŚniPtWfl w nailejisz. biegu, 
j łJuulilbl u U w dużej wsi gdzie

2 kościoły, 2 szkoły, wielkie 
Dominium, zaraz do wydzierża­
wienia. Kolej i poczta w Lu­
biniu, powiat Kościański, gdzie 
kopalnia węgli się rozpoczęła. 
(935) A. Jurą a.

I
 roboto lis ów
gjll drenapskśsb
U M . potrzebnych na stałą 

robotę doKotowiecka, 
powiat Pleszewski, staoya ko.ei 
Biniew, płata 8 fen. za metr 
kopania, pomieszkanie i opał 
wolne. Zgł. przyjm. na miejscu 
szachtmistrz F. Bartkowiak.

Haynia w cauk?
Uu&llict kowalstwa pTzyjmie 
zaraz Preiss, Cne rewo per 
Piersehno, pow. sRfefci. (909

= Potrzebuję =
chłopaka do kani i
w wieka 16-20 iat, na | 
dobrą zasługę, również |
dzlswszynę i
do roboty w roli od za­
raz. — Zgł. przyjmuje | 

! lan Dembiński, Borek.

(gSyts porządnysh redziców, 
chcący się wyusa. plekar- 

stwa i cukiernictwa może się 
zgłosić. 1-azy rok płaee 50 m.,
2-gi 75 mk., a 3-si 100 mk. 
Fr. Bartoszek, Wyrzysk, Wiisltz.

Cbłojicą U się wyuczyć 
piekarstwa, zarazem 

i cukiernio., przyjmie piekarnia
Fr. JBownczyftfułiiego 
— w Trzemesznie. ==

ZONY
szuka kawaler, doświadcz, roi- 
njk; posiada 5000 mk. gotówki. 
Panny lub młode wdewy, po­
siadające stós. gospodarstwo luk 
oberżę, raczą łask, oferty swe 
przesłać pod adresem: „Agro­
nom” postiajcnid B



Najlepszym 
iśfl kicia do­

mowym prze­
ciw kaszlowi, 
chrypce, dy­
chawicy, eta-, 
szności. kar­
czom żołądka; 
tasiemcowi, 

holom zębów, 
jako i reuma­
tyzmowi i po­
dagrze jest ;

li Bttch«»ws!tieK4»
aiejek EakaiyptasGwy

Tysiące ludzi, którzy uży­
wali środka tego, znaieżli ulgę 
w 8wyoh cierpieniach, jak 
i zupełny powrót ao zdrowia.

Olejek euialyntusowy wy­
syła się w butelkach po 50 f. 
1 rok i 2 mk. Począwszy 
od 4 aik franko. (1879) 

Adrup do zwn«'wivń:
K. Buchoroski, chsnwseh- 
ohapmaceunsohe fairtk Pssen W. 18.

tUe kapujcie
żadnego zegarka

tanim nie widzieliście mojego 
nowego wielkiego cennika

?2.Sw Ti
e«'J "ś £«"£.fcia« re/*>

fen" =£■•« o «ł .1 -
*afl53§
-tri i

•8 c.1®

zegarki klesxoRkdwe> regula­
tor? budziki, biżuic»ry< b/« tą, 
irobrną i niklową, łań^uszM, 
ekry7oce, floty, klarnety, har­
moniki, nnż«, brzytwy, porioio- 
notkł. kosv, wełocępedę, mi-

szyny, ziebAwfei. perfumy, 
książki do c«bożeń«tw-», krzyża, 
narzędzia rzemieślulozo ifcd. itd.

Każdy rodak zdumieje,
gdy mój eonuIS zob.csty i niukls 

cenny przeczyta.
Proszę żądać mojego pol­
skiego cennika, zawiera­
jącego 4090 illcsiraeyi, a 
każdemu darmo i {ranko 

wyalę.

Atos: Hieronim Tilgne? 
S^rfĆEl O., 

SS.t&rkanatre.ss® 3- 
Potrzebni od zaraz:
Osoby do zarządu, do wyręcze­
nia. kuchmistrzynie, kucharze 
Żonaci, gospodynie, kucharka, 
jianny-slużace, bony, paany do 
dzieci, niańki, pokojowe i wszelk. 
służbo na wieś i do miasta. Dla 
zwyczajnych sług sa dobre 
miejsca za darmo. Proszęospie- 
«zne zgłoszenia z6wiadi*ctwamL 
Stanisława Łukaszewicz 

8tellenver;iatrie.-in 
FWra. 8t iiaransa. 22. 

Toitsfon Ni. 1195.

tak niezbędnym 
w każiy.si domu 

jest" SSSS"

Jd <2 b « .73 5 
■O e
ę b g fs•®~-N gxfe _
Je1® *

s.S a o E t It 
SM . 
w &•“ "3 

a8 .2 « 
a 5 2:

wS Czesław Nagórski, Pr. Starogard.

Do Babyeśa w każdym 
skłsflsic tow. Msisa.

zterpentyną i s<iitr.:akirm

*
54 morgi dobrej roli i 2 morgi 
łąki, budynki w porządku, bli­
sko dwóch miast t. j. Gostynia 
i Piasbśw, jest da sjirsedsma 
A-nsortyzacyi jest 160W m ni 
a reszta wpłata podług dgody. 
Zgłoszenia uo .( W Ktiste- 
W5CT.I4 kupca W ;»in.

Dorn mieszkalny
z 2 mórg, ogrodu, 2 izby 
z alkierzami - stodoła, 

chlewy i sad, jest na sprzedaż. 
Bardzo korzystne kupno. Na hi- 
uostece może pozostać biOOtai. 
Na wypłatę. Cenapodł. ugody. 
Zgł. przyjm. Wojciech Wacho­
wiak, Scstyń, ul. Klasztorna 28

os^oiarstwo
102 morgi. wtem śy atsrgnad- 
liotee-kicli łąk. jest przy zaliczce 
15— 29 tys. marek do sprzed 
UCnośne gospodarstwo as się 
podzielić na 2 cżeśei. Zgłu­
szenia przyjmuje W Rybicki 
Brcuzig (Ńctzył. (S84)

! otwiera się od czerwca posada sełtrelnrza r»b«>5ai-! 
! czego. Ż^oKEetaa tyłka piSmieuBłe z pooanietB wieku 
1 Zdolność prceiaawnaMa nieodzowna. — Ż^o-ae«ia przyj-1 
LiBaje cki^Kidycya fYzew Kat p ..Sełrretsłr1- 8ii9

®T5Ś?1 *,,8> u»<»»i£
BiSiżŁ, K,<»!!si dobrze wy- 

mierzwśooej i całej obsianej ży­
tem, leżącej bhzko miasta, przy 
szosie Sremskiej, mata zamiar 
sprzedać z pow śmierci męża 
mego Elżbieta Jacbnik

Onuępjęfo kawaler, z dłuższą 
i ijtiiiiMd praktyką, obecnie 
w mb psou, poszukuje posady 

od zaraz. Zgłusz. uprasza się 
do etap. Pniew. (md ei. 88G

&om. łsnbełiii p«r 'Witosdaw 
potrzebuje- od zera (888)

chłopaka
do ogrodu, iiajouęmiej takiego, 
który już w ogrodzie pracował 
za w\nagrodzeniem roczne® 
ICO ink. i woiucra Utrzymaniu.

Poszukuję od zaraz do koai 
i małej gospodarczej pracy

starszraa ciłtmkł
albo młodego. Zgłoszenia:
Probostwo Kursdorf

p. Wschowa (Kranstadl).

Stelmach
żonaty potrzebny zaraz lub 
później. Świadectwa temeozne. 
Dominium Neuguth 
b. Kaoktd (Kr. Kissa). (938)

——— Poszukuje się _
DZIEWCZYNY

zdrowej, katolickiego wy­
znania dla katolickiego 
domu — do czyszczenia 
konwi od mleka, do cho- 
war ia drobiu i do pomocy 
w ogrodzis. Zasługa 150 
do LsOil. wedm zdolności, 
Zgł. wraz z dołącz, świad. 
należy przesłać pod adr.
W na pani SetmteSną. Guts- 
feeitzeria. łłerzłh f i p. Ban. 
Osf.lćste przedsL rię posad.

Chemiczna fc.bryka 
= Śapoeiau

S@ia w Psmecu
S blizko koiti, stosowny dla E 
S handlarza drotnflub łrzo- H 
Mdy, jest od każdego czasuM 
Sdo sprzedania. Zglosz do 85 
<5 efcsp. Przew. pod nr. 7S8 R5

Dom mieszkalny
razem z składembluwr.taym. 
od kilkuuastu łat dobrze pros- 
['-■rającim (olwurty łobsl, 
sliłiid bławatny jedyuy polski), 
sprzedam zaraz z powodu mego 
podeszłego wieka. Z^t. nor do 
e’s<p. Przew kał. pod Nr. 784.

uźnia z p-srm-nz!, •niem 
na wsi kościec ei. gdzie 

dużo gospodarzy, jest od zaraz 
dn wydzierżawienia Zgłuszg-
ma przyjm Fr.
mki, St^nif.e. per Wohsuoe, 
pow. Krotoszyński.

i?ig,aniiaiAttaj

«I« wynajęcia. - Bliż­
szych szczegółów rrtzicli o 
ióź.iiok. ci. ów. Marcina €8

PORSIESZ&iOJrE
W Kępnie w rynka, w ktorem 
można arza<iei6 kram dla każ­
dego interesu, jest oa 1 hpea 
r. b. na 8 lat do wydzierża­
wienia. Knrai- Jiiea ):..>• też do 
kupienia. Zglosz. pod C. (i. F. 
Dotniiwin Posip^onid (877)

Hn jp’o waśnię sso arstwa 
Uuhilifi przytulie zaraz Jenł(a- 
rasklewicz, Kościan, ui Szew­
ska nr. 15 (Kostea i P.j (785)

2 yc;
przyjmie Frjassetesrek Fś» 
kś£is, mistrz Stusar-la, Ostrów, 
Kyiitk rzeżuiefci C Telefon 184

Dnunń s^n ticsciwyih ro- 
C7rii dziocw. el>(^.-7 się

wynozy6 r,ilEt0.
wnie rzeńiictwa oraz wyrobu 
kiszek, muzo się zaraz zarosić 
pod adr. Poznań, 1’osen W. 3- 
Gii-iiż-Str Nr. 8. (90 )

Zakład dentystyczny

“miski
Pląs Piotra Kr. 2

(Harożaik ul. iYtocłaus hłej).

4 szstóa szewsfEJEh
na szytą robotę oraz dwóch 
chłopców (iiezai). którzy 
mają zamiar wyuczeniu się do­
brego szewstwu pizyjmia

Fr. Kcńcssk,
Krotoszyn — Kroloschio.

B^:a wzeiwych 
rodziców, chcą­

cego się wyuczyć dokłada, pie- 
' arstwa i piersubautwa, jako 
też cbłc-puk ii do posługi 
M—15 łat starego, poszukuje 
K. Kubacki, mistrz piekarski, 
Śmigiel Schmiegel. (760)
S Sczuia w griiH'. ttJiukę go- 
,s“® Kretwa i fryzyerstwa przyj- 
mis kłziega czast W. Grabowski, 
PezRaóW 5, Forreezna2. (787

od zaraz lub od każ> tego czasu 
przyjaue KAŹMIERZ BIEOA, 
Ostrzeszów (Sshilatarg), handel 
u w. k b n, żuiaza, maszyn roln., 
kół, maszyn do szycia. (855)

ilawie
jodoB kowalstwa, drugi sfcel- 
ntaeiist! wrą jzOtrzclMii oa zaraz 
Z-rłosz. przyjmują kowal ilac- 
cłuiak i stelmach .Ujśliń-kf, 
Wmnagćfli p Miłosta« (876)

“CHŁOREĆ"
mająay Chęć wyucz, się ogro­
dnictwa, znajdzie t.mieszcz na 
k irzystn. warunk. W Miiznr, 
Zekłed ogrokriczy. Cslrowo (Paten).

1 lenni 9 dopiekarui ehiebai le- 
UuZli.u jaizegto piecz, przyjmie 

■ d Wielkanocy Panel Lemke, 
Poznać, Lipowa ul. 4 (849)

ffiukrskich
przyjmę zaraz i płaoę za go- 
dzinę 10-90 fee. ‘ (837)
OZ. Lgifpb*, budowniczy,

pazMii. plac Wiiiieimowski 17.
.syn uczciw. rodzi- 

{SińpiCa ców. mający chęć 
wyuczeniasię zaw, du .goiarsSo- 
fryzyerik; 'go. noże się zaraz 
znosić. Jankowski,

Poiissń, płac Wro niecki 7.

sJ“a uczciwych 
4avii»sJikl rodziców, chcą­
cego się w ydoakoiashó. poszu­
kuje zaraz lub od każdego czasu 
T. Majewski, raalarz dekorao., 
w buzthiie (Stidno) (863)

Bzajseaą na kofejwjoego pana
Lałanawtcza w Śremie po­

twora aithtyszeiB odwołuję 
(992) Smłier.yftsfei.

Czc!«ftśanM i tajtłaaem Biwłarm j Księgarni (iw. "Wejtaewsa ti. ta. b. H. w Poznania. — Redaktor odpowiedzialny; Adam Maissatek w Possaniu.


